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Prenumera~ w Łedzi: 

Rocznie 6 rb„ pGłrocznle a rb., kwartalnie I r~ 
50 kcłp., miesięcznie W kop. 

Za odnosienle do domu 10 kop. miesięcznie! 

Z prnsyłłtą poato\llą: 

tłocznia 7 rb. 2() kop., półrocznie rb. 3 ko?· 6() 
kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedz~I i świąt uroczystyc:h. 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop„ reklamy pG tekście 15 kcp„ nekrologia 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katcie ogfaszenle najmałtj 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami Hustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 5 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polsldm, 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admir;istrncja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). R~kopisów {l_robnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprnwach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Wi<lzewska 106a. 

Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach. kiosk kolpertacyjny. :: Zduo1ełc:.a Wola, Księgarnia Welenowskiege :: PałłJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
Aleks~ndrów, skład apteczny J. Auerbacha. 

·1 „T~atr Pnnnlarnf „Raz I tylko żyje". I Dziś wiec.w. 

się Jutro wiecz. 
przy ul. Konstantynewskiej NQ 16. 
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I ~atr Pouumrny Anons: W sobotę f}w UIODat~ lYiia" wyiteo ~t. Wy~or~iei. 

„~ AR Pi \Yłfflll" 
Dzielna lir. I. 

1-szy raz 

KONCERT dobrze 
z.granego trio O~JBdZ. 1 Wl![l. 

BUFET obficie zagpatrz~ny w doborewy wybór przekfilsek. PI WO browaru 
„Walds~hleschenM, i pilzeńskie. 

Puy łokalu, iala bilardewa.i Piet uanintów. ~ ~e:!it~'ęd~ ~~rr !r:~:::Jł~~ 
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M~lYKA ARIYUYllHI 
CODZIENNIE 
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Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI -:;:G~:;i~~ t~~1~~;~~;~ Wl. DUROWA Doświadczenia mnemoniczne f1~p:~~~~eu~e ~~ó1~·~w~:ta32:~~ 
(Na Rynku Targow:rm, Telefon 21·68). O •' ~ d Ś • • k" t z udziałem morskich lwów, wodnych drapieżników i t. p. Tresowane 

O 
" · łk. . „. d f · · ZIS J0 yna W WleCle Or 10S ra śpiew•Jace cielę, pecieszne. 

lU Wie . Ie granułOZDe prze s aw1eme Na zalreńczenie IHWJ pochód alegor:rczny. 
Anon1S1 Dla wiadomości Sz-. Publicz. - Afisze cyrkowe nie będą rozklejane po mieście, natomiast będą rozdawane. Przedsta-

Początek pl'zedsfawienia O godiiinie 8 i pół wieczorem. wienia w cyrku odbywają się codziennie z udziałem p. w. Durowa. 

DE 
~~rszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała Halla śliz-gawkowa na sztucznym lodzie. 

Sala ogrzana do 150 R. Re~tauracja i kawiarnia. · ' Wieczorem atrakcj.e i feeries na lodzie. 

Do sprzedania 
częsc1owo lub w całości 24 morgi 
starodrzewu w tym około 1000 
sztuk stuletnich sosen, reszta, to jesli 

sztuk 3600, rozmaitego drzewa. 
Majątek Chruścin, -p<JWiat Kutnowski, od 
stacji Krośniewice, lub od Kutna po 1 
wiorst, Bliżeiz-e informacje w administracji 

~Gazety Łódzkiej" uL Przejazd nr. 1. 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
, IN.ŻYNIER 17-26-1 

OBRONCA PATENTOWY 
Petersburg- W ozniesienskij Prospekt 20, 

.Berlin - Potsdame1·strasse N 5. 

Sprawa Sku tari. 
I . -.-

Ciężkiej atmosfery oczekiwania 
:bynajmniej nie rozjaśnią. wieści, ma­
jące nadejść dziś wieczorem z Lon­
dynu. Wczorajsza konferencja z p€­
wnością nie otrzymała noty związ­
kowców, od której zależy pierwszy 
krok nietylko do pokoju, lecz cho­
_chociażby do orjentacji, zachwianej 
zdobyciem Janiny. 

Przyte1n depesze wczorajsze miów 
podają w wątpliwość załagodzenio 
konfliktu bułgarsko-rumuńskiego. r.rak 
wię.c wczoraj.sza rocznica (13 ma.rea 

1912 r. nastąpiła umowa między 
Bułgarją i Rumunją) zastanie może 
znowu djarnetralne różnice pomię­
dzy oboma państwami. 

Wojska serbskie przybyły już 
pod Skutari, a wraz z niemi przy­
były ciężkie działa oblężnicze. Jed­
nakże cyfra 20 lub 30 tysięcy po­
siłków, była znacznie przesadzona, 
pomoc dana czarnogórcom nie prze­
nosi bowiem ośmiu tysięcy. Wyższa 
liczba sprzeciwia się nawet możno­
ści Serbji. 

Tragedja Skutarska staje się tern 
rozpaczliwsza, że, jak pisze ,.,N. Fr. 
Presse", rzucono w objęcia śrn i er ci 
nowe tysiące zupełnie bezużytecznie, 
gdyż - powiada organ wiedeń­
skich kapita1istów-kwestja Skutari 
jest już przesądzoną na korzyść Al­
banji, a w sprawie tej nawet Rosja 
nie zajmuje dzisiaj odrębnego od 
mocarstw stanowiska. 

Jakkolwiek zriahe ambicje króla 
Mikołaja nie pozwalają mu zrezy~ 
gnować ze zdobyczy, to bynajmniej 
kwestja sławy osobistej władcy Coar­
nogórza nie będzie stała mocar­
stwom na przeszkodzie w usiłowa· 
niacli doprowadzenia do ·skutku po­
kO'jU. Co jednak mają do ·czynieni:i: 
wojska serbskie pod Skutarrr Odzie· 
prayczyca, że serbowie biorą udział 
w krwawych wałkach o ·miasto z 
gó~y kemu iOOQmu, orzyznan_e] 

Wiadomo, że Serbja już dwu­
krotnie zaofiarowywała swą pomoc 
królowi czarnogórskiemu, który za 
każdym razem dumnie uchylał się 
od przyjęcia posiłków. 

A dzisiaj Serbja poraz trzeci 
wypełnia gorliwie, może nawet zbyt 
gorliwie; swoje obowiązki sojusznicz­
ki, w chwili, gdy powinna, jako kraj 
rolniczy, bardziej myśleć o sobie 
wobec nadchodzącej wiosny, która 
przynosi w razie zaniedbania pra­
cy gospodarczej, widmo głodu w 
bieżącym roku. 

To wszystko naĘazuje się do­
myślać, · że Serb ja schodzi z obranPj 
przez się drogi dyplomatycznej. Po­
moc dana Skutari jest demonstracją 
przeciwko Austrji, z którą stosunki 
zaczęły się już wyrównywać. Serbja 
uzyskała bowiem zapewnienie Au­
strji, źe ta ostatnia . poczyni przy 
tworzeniu Albanii jak najdalej idące 
konc,esje, a niedawno mianowany 
poseł serbski Joyanowićz . nie bez­
skutecznie zapewniał o pokojowem 
1:1sposobieniu swego król~stwa wobec 
monarcbji. 

Austrja czuje się zadraśniętą i 
i tego powodu, wyłania się jeszcze 
jeden k9-nflikt. w mocno zawikłanej 
sytuacji. 

-0:3 

llrawni[J iJ~li. 
w „Izraelicie" ciiytamy: 
„ W tycb di1iaoh do Petersburga przy by. 

ła dP.lebacja kijowska prawników-żydów ce· 
lam poczynienia starań o przyjęcie żydów, 
którzy ukończyli w 1912 r. uniwersytet ki· 
jowski, w poczet P"mocników adwokatów 
przysięgłych. 

D. 12 Juteg.o st. st. delegaci zgłosili si1,t, 
do ministerjum sprawiedliwości, aby otrzy­
mać stosowoe informacje co do możliwego 
wyniku swych starań. 

w ocpowiedzi na z.apytania delegatom 
zako'lrnnikowauo, że minister sprawiedliwości 
Szczegłowi~ow. zamierza podobno całkowicitł 
zamknąć 7.ydom·prawnikom dostęp na kilka 
lat do ad_wok!itury we wszystkich okręgach 
sądowych pal1 stwa do czasu obniżenia si~ 

liczby żydów-adwokatów do 3 proc. 

Jednocześnie zaznaczono, ie minister 
sprr.wiedliwości niema zamiaru w danym wy- : 
padku wziąć pod uwagę faktu, 7.e w niektó· 
rych okręgach sądowych, jak np. w taszkien· 
ckim, zi1 pełnie niema żydów w miejscowej 
adwokaturze. 

Następnie zwrócono uwagę drlegatów na 
to, iż w okresie ostatnich 2 lat zdar.i1yły się 
wszystkiego 2 przypadki pominięcia prawi­
deł o przyjmowaniu żydów w poczet adwo· 
katury i 7.e wątpliwe jest, czy można ocze­
kiwać w n ajbliższej przyszłości jakichkolwiek 
ulg. 

Tego samego dni'a delegaci kijowscy ~od• 
wiedzili niektórych członków Rady państwlł 
z gruny centrum, którzy kategorycznie zapo. 
wied?.ie!i, iż nie będą popierali starań delo· 
ga·tów kijfiwskich p.rzed ministrem sprawied• 
Ji>wcś~i. tem bardziei ze względu na i.ea;o U• 
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iemny F;tosunek do kwestji ulg dla żydów 
w ogóle, 

Jednocześnie człon Im wie Rady pn1i.stwa 
iaznaozyli, że projektowana zwrócenie się fo 
prezesa rady ministrów, Ko kowrowa, z pro­
śbą o interweucjQ, nic będzie miało pożąda· 
nego skutku, jakkolwiek W. W. Kokowcow 
osobiście według posiadanych prz~z nich wio.­
domości, nic! niemo. przeciw ulgom dla 
~ydów w tej dziedzinie życia pmi.stwo· 
w ego•. 

-o-

Z za kordonu. 
Szykany pruskie. 

Do prasy berlińskiej donoszą, że okrę­
gow1i kasa oszczędnościowa w Karnkowie 
\Yypowiedziała 60 właścicielom zie-ruskim 
polakom pożyczki bypoteczne. 

"Beri. Tngeb1att" twierdzi, ze takie 
sz}bnowanie polaków zmusza ich do or­
ganizowania łącznej obrony ekonomicznej, 
która niemcom nie jest przyjemną. 

Groźne uieb11zpieczeństwo wywołało wśród Pierwszy sygnał przyboru Swisłoczy 
trzech obecnych ua łodzi kobiet ogromnfł pa· dano około 11 w nocy z piątku na sobo· 
nikę1 skutkiem chego w najwi11kszym prze· tę. Woda za.częła nader BZJ1bko podnosić 
strathn nuciły się razem ku tyłowi obcią· się i wylewać-a tymczaaem miasto było 
żając łódź tak silnie, iż pocz~ła nabieraó najzupełniej nieprzygotowane do "'.alki z 
wody. powodzią. 

W krytycznej chwili uderzyła o łódź Nie przedsięwzięto przytem żadnych 
niesiona silną falą kra i zalała il\ całko· środków zapobiegawczych1 które w pier­
wicie. . wszym rzędzie polegają u nas na dobrem 

Statek zat:..nął z mi"E-jsca, a wezyatkie zbadaniu stanu lodów i wody w górze 
sześć osób wpadły do wody. . rzeki, a zwlat:izcza w majątku Wiśniance, 

Wołania o pomoc nie dały rezultatu, po· oraz na odpowiedniem tamże rozbijaniu 
nieważ nikogo nie było w pobliżu. kry lodowej. 

Po krótkiej, lecz rozpaczliwej walce z w tym roku przyzwyczajono się lek· 
przepotężnym żywiołem, wszyscy poszli na cewaiyć zimę, a więc i lód, nikt nie po• 
dno. dejrzewał napływu kry. 

Cztery trupy znalezionG wyrzucone na Woda zalała kilkanaście ulic i zauł-
brzeg w pobMu miejaca wypadku, dwa po- ków nadbrzeinych, mnóstwo ogrodów i 
zastałe uniosła woda ze sobą. dziedzińców, tak, że wielu mieszkańców, 

z 
-o- którzy nie zdążyli wynieść siię w nocy z 

Cesarstwa. 
piątku na sobotę, pozostało odciętych od 
świata; nie wszędzie nawet można było 
przejechać łód.ką. 

Głód w Galicji._ Pamięci Ela. 
Po wodzie płynęły bale drzewa, drwa 

opałowe, sprzęty gospodarstwa domowego. 
U prezesa ministrów austrjackich Stiirghka W Moskwie odbył się urządtony 

odbyła się konferencja ministra Zaleskiego, miejseu odczyt o zgadym Elu. 
D-ra Leo i namiestnika Bobrzyńskiego w Prelegentem był poeta Remigjui1z Kwiat­
~prnwie grożlłcego 1Zło<lu w Galicji. Uch wa- kowski. Do@ko1rnła charakterystyka Ela,I bar­
lono rozpocząć budowę instytucji publicz- wne ujęcie t:tworów, oraz lizczeroM i serde· 

na Swisłocz zabrała przeszło setkfl becz1c1k z 
ogórkami, narażając właścicieli, ludzi bie· 
dnych na i.;tratę. Ogórki te stały się przy· 
czyną śmierci jednego iolnierza, który z 
towarzyszem wypłynął łódln} na. środek 
rzeki, aby jedną z beczek chwycić. Łódka 
Eiię przewróciła. Jednego żołnierza urato­
wano-drugi poszedł na dno. 

nych, aby dac i::ijęcie gło.duej rzeszy. czność, jaka cechowała przemówienie, głębo· 

Arcszti>wanie sekretarza namiestni• ko poruszyły licznę zebrane w bibljoteca 
ctwa. polskiej uudytorjum. 

Pisma lwowskie donoszą: Pod zarzu- W ten 'llpo!lób i polacy w l\Ioskwie zło· -o-
tem licznych małwersacji przy LW) rnbinniu ·żyli Rkromny hołd pamięci poety, który 
koncesji aresztuwano komisarza n·1miestni- dawuo osierocił nasza. liternturę. 

nie-

ctwa, J;1na LopusznńskiE>go. J\re5ztownny 
miał podobno szeroką klijentelę w całej 
Galicji, wskutek czego afera, ta może na· 
brać wielkiegf) znaczenia. Sledztwo pro­
wadzi sędzifl, p. Huet. Łopus;rnriski za za. 
llngi, położone w służbie politycznej, miał 
zu;;tac niezadrugo stnrost1. 

Tragica:ny wypadek na Wiele. 
Niezwyklo t; agiczne zujś.:ie wydarzyło 

się nlJiE glej nory na \Viśle, tuz pod Gdań· 
skiem, pociągając za sobą, śmierć eześciiu O• 

sób, powracających z wesołej, całonocnej za· 
ha wy. 

Rodzina Blanków1 z Ujścia Wisły, miej­
Ecowości, położonej opodal Gdańska, z drugiej 
strony rzeki, złożona z ojca, matki i dwóch 
niezatnęznych córek, wybrala się onegdaj wie· 
czór na .{lroszo11~ zabawę, która trwała do 
białego rnna, 

Po ukończonej zabawie, cała rodzini!, a 
nią takie starający się o młodszą córk~ 

cieśla okrętowy ilhński, wracahc razem do 
domu, znaleźli śię nad Wisłą, przez którą, 
mimo i~ silua kra płynęła, postanowili si~ 
przepruwić, nby w ten sposób skrócić sobia 
frogę, zamial!lt kołować spory kawał.. aż do 
. ostu w Gdnńsku. 

Mieszkający nad rzeką obywatel tam· 
tejszy, Guerte, podj.ął się przeprawig całe 
towarzystwo na drugi brzeg, 

Część drogi minęła bez wypadku, skoro 
jednak łódka znalazł.l się na środku rzeki, 
poczęły w nią bić olbrzymie kry, grożąc roz~ 

biciem lub zatopieniem statku. 

39) 

TH. Mf\NN 

Kr~łew~ka Wnokoit 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO· 

Szafirowy, pełen słodyczy blask "jej 
ocz'.l zgasl1 pod oczyma utwMzyły się pół­
kola ze zwiędłej i pożółkłej skóry, cudue 
dołeczki jej twarzy wydłużyły się w głę­
bokie bruzdy a. jej dumne usta o wynio­
słym wyrazie, stały się ostremi i chudemi. 
Ponieważ wszakże serce jej nie potrafiło 
się było zająć niczem prócz siebie i swej 
piękności a jej piękność była jej duszą, więc 
razem z utratą piękności traciła grunt pod 
nogami i Wizelkie oparcie w życiu i stała 
się V1ewuętr211'e bezradną biedaczką. 

Lekarz nadworny, doktór Eschrich, 
mówił coś o wstrząśnieniach psychicznych 
skutkiem niespodziewanie szybkiego starze· 
nia się i miał niew"tpliwie rację. 

W każdym razie było to smutnym 
faktem, że Dorota już podczas ostatnich 
lat życia swego męża zdradzała głębokie 
przygn~bienie duchowe i utratę równowa· 
gi umydowej. Stała się ona tl'wożliwą i 
bała się jaskrawego światła, 11kutkiem cze· 
go nakazala, 11by podczas koncertów czwart­
kowych w sali marn;mrowej wszystkie świa· 

Dymisja ministra Dworu. 

Minist!łr Dwom, hr. Frederyks, wskutek 
podeszłego wieku oświ11dczyl i uż · w sferach, 
żo pragnie usunąć się w zacisze domowe i 
dalej p~łnić uciążliwych ubowią11ków ministra 
nie jest w stanie. M'ejsce jego ohejmie e.ą­
czelnik apauaży ks. Koezubej. 

Biskup HermogeHes przeciwko Sa• 
blero"1i. 

Artykuł biskupa Hermogenesa w gazecie 
„Swiet", w którym Hermogenes mówi o 
ciężkim stanie Cerkwi rosyjskiej, kierowanej 
faktycznie przez nadprokuratora Sablera, wy­
warł silne wrażenie nie tylko wśród duchow· 
uyeh durnskich, lecz wogóle wśród posłów. 
„D~ie1i" dowiaduje się, że na najbliższem po· 
siedzeniu grupy posłów#duchownych, artykuł 

biskupa Hermogenesa będzie przedmiotem dy­
skusji, cehim wniesienia z trybu11y dumskiej 
interpelacji pod adresem nadproku-ratora Sy· 
nodu Sablera. 

-o-

Z Litwy i Rusi 
Powódi: t.v Mińsku. 

Powódź w r. b. przybrała rozmiary o 
wiele większe, aniżeli lat poprzednich -
nie tak ogromne jednak, jak to miało 
miejsce w r. 1906. 

Były wszakże chwile groźne, które 
kazały się obawiać rozmiarów olbrzy-
mich. · 

tła były przyćmione czermrnemi abażurami; 
dostawala nadto przykrych napadów, że 
nie mogła postawić na swojem, aby i przy 
innych sposobno2ciach, podczas balów 
dworskich, przyjęć i innych uroczy5to8ci, 
światła również były przyćmione. Nie mo­
żna bylo wszakże 2pełnić jej życzeuia, gdyż 
nawet oświetlenie sali marmurowej podczas 
koncutów dawało powody do drwin na 
temat nastroju zachodzącego słońca, Cale 
dni spędzała ona przed lustrami i widziano 
nieraz, jak pieściła te z luster, które odbi· 
jały jej twarz mniej realistycznie od in· 
nych. To znowu kazała usunąć ze swoich 
pokojów wsilystkie zwierciadła wogóle, te 
zaś, które były pozapuszczane w ściany, 
poosłanfać, położyła Bif,1 do łóżku. i wzy• 
wala śmierci. 

Pewnego dnia znalazła ją baronowa 
von Schulenburg całą zapłakaną i niesły­
chanie rozdraźnioną w sali dwunastu mie· 
sięcy przed swoim dużym portretem1 który 
przedstawiał ją taką, jaką była ongi, gdy 
się znajdowała na wyżynie swej piękności. 

Jednocześnie zaczęła się bać ludzi i 
wszyscy spostrzegali ze smutkiem, jak ta 
niegdyś taka dumna i pewna siebie pani 
stała się niezgrabną w zachowaniu i jak 
straciła na pewności kaidego ruchu. Wre­
szcie ukryła się przed ludźmi zupełnie i 
podczas ostatniego balu dworskiego, na 
którym Jan Albrecht był obecny, prowa· 
dzil on miast v. iełkiej keiężnej, którl} wy· 
tłumaczono nniedyc:pozyoją•, księżnę sio· 
strę, Katarzynę. 

Smierć Jana Albrechta by la dla księż­
nej o tyle wybawieniem, że uwalniała j~ 
od obowiązków reprezentacyjnych. Wybrała 
ona na swoją samotnię zamek Segenbaus, 

Z Warszawy. 
Józef Włoskiewicz. 

Józd Włoskiewicz, powszechnie znanv 
i szanowany dziennikarz, obchodzi dziś 
70 lecie swoich · urodzin i 40-lecie pracy 
na poln dziennikarskiem. Pracował w "Ga­
zecie Handlowej", redagowanej przez Ru­
dolfa Okręta, a niebawem zaczął rówuież 
pracować w "Kurjerze Warszawskim". 

Wkróten stał się on niezmiernie ruch­
liwym i wielostronnym dziennikarzem. 

Józef Włoskiewicr-, jako dziennikarz, 
posiadał niepospolite zalety, - wsze{)h· 
stronną znajomość stosunków społecznych, 
sumienność i .zmysł objektywizmu w ich 
odtwarzaniu, oraz niezwykłą pracowitość i 
czujność. 

Włoskiewicz, jak zaznaczyliśmy, był 
w swoim czasie stałym członkiem redakcji 
„Gazety Handlowej", a jest po dziś dzień 
wspólpracownikiem .Nowej Gazety", którą 
systematycznie zasil:.\ cennymi artykułami, 
sprawozdaniami i referatami giełdowymi. 

• Jak również dotjchczas stałym uczestni· 
ki em redakcji „Kurjera Warszawskiego", a 
nadto pisze do- wielu innych dzienników, 
oraz tygodników . 
• Pomimo sędziwego wieku. jest w pełni 

sił i bez przerwy, z nieustanną gorliwością, 
pracujo przy warsztacie dziennikarskim, 
należąc do najlepszych, najd-0świadcze1i.· 
szych i najwytrawniejszych publicystów 
polskirh. 

Do licznych ~yczeń, które Jubilat dziś 

siedzibę iśoie klasztorną, ongi zamek my· 
śliwski, ozdobiony prze3 starego i pobożne· 
go kaszteLlna religjjnemi i myśli wskiemi 
ęmblematami. 

'ram mieszkala zdziwaczała i posępna 
a wycieczkowicze, widywali nieraz, jak 
chodząc z panią von Schulenburg-Tressen 
po parku, kłaniała się milościwie drzewom 
szpalerów. 

Co zaś do księżniczki Ditlindy, to 
wydała si~ ona, w rok po śmierci ojca, ja· 
ko dwudziestoletnia kobieta, za mąż. Od­
dała ona swą rękę pewnemu księciu z do­
mu medyaty.wwanego, księciu Filipowi zu 
Ried~Hohenried, człowiekowi już niezupeł· 
nie młodemu, ale obytemu ze światem, mi­
łośnikowi sztuki i wyznawcy idei JJOstępn• 
wych. 

Książę ten poznał księżniczkę podczas 
jakiegoś bazaru dobroczynnego, starał si~ 
przez pewien czas gorliwie o jej rękę i 
wryszcie oświadczyl się jej w sposób cał· 
kiem codzienny, niby pierwszy lepszy oby· 
wa tel. 

Związek ten nie wywalał w kraju nad­
miernego entuzjazmu. Przyj~to go do wia· 
domości ze zbyt wielkim spokojem, który 
był ponobny do wielkiego rozczarowania; 
po córce Jana Albrechta spodziewano się 
czegoś więcej, niż takrego bezpretensjon.al­
nego _małżeństwa. 

Faktem było w każdym ra~e, ze Dl· 
tlinda schodziła ze swoich wyżyn królew­
skich do sfery swobodniejszegfl, lecz i niż. 
szego życia, przyczem trze ha zazu}lczyć, że 
czynila. to zupełnie z dobrej woli bez jakie­
gokolwiek nacisku z czyjej bądi strony. 
Małżonek jej był bowiem nietylko milośni­
kiem i zbieraczem dzieł sztuki1 lecz także 

odbiera, dołączamy i nasze koleżeńskie 
słowa szczerego uznania. 

Repertuar 
Teatru polskiego w Warszawie. 

W środę, dnia 12 marca, ,,Irydjon". 
W czwartek, 13 marca, „NoweAteny•. 
W piątek, dnia 14 marca, ,,Krakowiacy 

i górale". 
W sobotę, dnia 15 marca, o godz. 2·ei 

po cenach zniżonych .Irydjon•, o godz. 8-ej 
„Krakowiacy i górale". 

W niedzielę, dnia 16 marca, po poł. 
o godz. 3 i pół po cenach zniżonych .Kra­
kowiacy i ~órale", wieczorem po cenach 
zwykłych „Krakowiacy i górale". 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Schwytanie 2 szajek bandytów w po• 

wiepie łódzkim. 
(d) W dniu wczorajszym przewieziono 

do więzienia łódzkiego kilku członków sza­
jek bandyckićb, wykrytych przez straż 
ziem~ką pow. łÓdzkiego, na skutek rozpo· 
rządzeń, wydanych przez naczelnika straży, 
kapitana Bajkiewicza. 

Pod Łodzi!\ miały miejsce 2 napady: 
w noc z soboty na niedzielę 9 marca o go· 
dzinie 11 we wsi Tychów, gminy Czarno­
cin pod Rżgowem. 3 bandytów napadło na 
osadę włościanki Salomei Mosion, jeden z 
bandytów zapukał do okna. M. nie podej­
rzewając nic, otworzyła dl'zwi, na to trzech 
bandytów wpadło:do izby, jeden przylożył jej 
rewo! wer do skroni, a drugi nóż do piersi, 
i z ądali pieniędzy. Przerażona włościan­
ka yciągnęła z kuferka O$ZCzędnoici i od­
dała bandytom, którzy potem skryli się w 
ciemnościach nocy, nakazując M. nie ruszać 
się z domu. 

Policja Tuszyńska. po śladach pri:ybyła. 
do Chojen, gdzie razem ze strażnikami 
chojneńskimi dokonała szeregu reuizji i 
zaaresztowała wuyetk\ch uczestników ban· 
dy. Sq to mieszk"ńcy Chojen, Władysław 
Smyczek, Józef Płachta i Wojciech Dzień• 
dzior, przy nich znalezioną imitacj<,J brau· 
ninga i pieniądze, zrabowane w summie 
62 rb. Schwytfl,ni przyznali się do winy, 
sprawy przekazano sędziemu śledczemu 8 
rewiru powiat.u łódzkiego. 

Drugi napad miał mitijsce na szosie, 
wiocll:łcej z Łodzi do Rżgowa, na terytor­
jum gminy Chojny, w sobotę, na· przecho­
ozącego Ob. Beruikern 64-letniego · starcn, 
napadło 2 bandytów, krzyknąwszy „ręce 
do góry" obrabowali go z portfelu i zabra­
li 9 rb. gotówką, poczem zagrozili mu 
śmiercią w razie zameldowania pdicji. 

Jednakże wczoraj strażnicy z Chojen, 
dowiedziawszy się o powyższe m, zarządzili 
energiczne śledztwo i poszukiwania, przy· 
czem starszy stra3nik M. Gumiak sd1wy­
tał bandytow. S~ to mieszkańcy Chojen, 
Jan Rataj i Władysław Pymus, jeden z a· 
resztowanych przyznał się do winy. 

Na porącym uczynku. 

(d) Policja w Radogo3zczu schwytała 
znanego złodzi~ja Andueja Kilczewskiego, 

znawcą interesów i człowiekiem ruchli· 
wym. Pochodził on z rodu dynastów, któ­
ry od lat stu pozbawiony był wladzy zwierz­
chniczej , nad krajem, a był pierwszym z 
rodu wyzyskującym swoje prywatne nieja­
ko stanowisko ekonomi<'znie. 

Młodość swoją spędził na podróżach, 
poczem zaczął się rozglądać za zajęciem, 
które dawało by nietylko wewnętrzne za­
dowolenie, lecz i zyski zewnętrzne, czego 
okazywała się potrzeba. Stał się tedy 
przedsięhiorcą, zakładał gospodarstwa rolne, 
budował w swo-ich do!Jrach browary, cuk­
rownie tartaki a szczególniej zajął się pia· 
nvwem wyzyskanitm swoich bogatych po· 
kladów torfu. Ponieważ wszystkh~ te przed­
siębiorstwa prowadził umiejętnie i troskli­
wie, więc zakwitnęły one niebawem i za­
częły mu dawać dochody tak wysokie, że 
chociaż pochodzenie ich nie było bardzo 
książęce, to jednak p(}zwalaly mu one pro· 
wadzić życie 1 j;'lldego by mu niejeden ksią· 
ż~ mógł pozazdrościć. 

Tym, którzy ze ~wiązku małżeńskiego 
księżniczki Ditlindy byli niezadowoleni, 
można było przedłożyć pytanie1 czego lep­
szego mogli wlaśoiwie dla niej oczekiwać. 
Ditlinda nie wnosiła do tego małżeństwa 
prawie nic, oprócz niewyczerpanych Maso· 
bów bielizny i całego bzeregu przedmiotów 
zupełnie nieużytecznych, które wszakże ka-
1mła jej posiadać przestarzała i nieco jui 
śmieszna tradycja. Dostala się w otoczeBie 
wesołe i bogate we wsz)'stko1 czego można 
było zapraguąc, tak. że do utyskiwań powo• 
du nie było„ 

(d. c. n.). 

~ 
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w rnie::zkaniu jego znaleziono koła od do­
rożki skrad'zi()ne u ~loszka Tutermaua na 
Z ,biei ulicy, oraz stosy pokradzionej bieli· 
zny. kt6roj nie zdążył oddać paeerom. 

Ze Zduńskiej Wcli. 

(d) W Zdm\skiej Woli zmarł, w wie­
ku ht 70, rejent miejscowy, ś. p. Ludwiłr, 
Oe.trowski, wychowaniec Szkoły Głównej. 

Dla robotników pozbawionych pracy 
w Zgierzu. 

( c' W czo raj w Zgierzu, w sali szkoły 
handlowej, odbyło się posiedzenie komi· 
~etu niesienia pomocy robotnikom, pozosta­
J<!C) m bez pracy. 

Pastor Serini zdał relację z czynionych 
stara1't u władz w sprawie paszportów ul­
g-owych dla rebotników na wyjazd zagra· 
nicę. W myśl wydan.;;ch przepisów robot­
nicy mog:} korzystać z dwóch typów 1Pgi-
1ymaeji na wyjazd zr.granicę, mianowicie: 
w_yje~dż_ający na roboty polne otrzymują 
1 ?·~11es1ęcz.ne paszporty bezpłatnie, w_yjeż­
dzaJ<1cy zas Ul\ roLoty fabryczne mają pra­
w-o do. paszportów ulgowych, wydawanych 
po een1e 7 !'b. f>O kop. Komitet postanowił 
rnbotników, wyjeżdżających zagranicę na 
n1boty polne z:10patrywać w bilety kolejo­
.,_, e 11a przejazd do Kalit1za i w 3 rb. go· 
t.ó\1 U. Hobotnicy drugiej katcgorji otrzy· 
m iją t.) !ko paszporty, 

Komitet po$tllnowił wejść w kontakt 
z łódzkim homitetem. 

. W.)j:1zd ~el~iatów robotniczych ze 
Zgierza. do mrljątku Sułkowice, w powiecie 
łę,·zyck1m i do Zagłębia DąbrowakieO'o w 
celu z:1si:~gnięcia informacji o warunkach 
pracy, nie przyniósł pożądanych wyników. 
Olinzało się bowiem, iż do Sułkowic: po· 
trubne s:) tylko młoda dziewczęta do lżej­
rrnych robót w gospodarstwie rolnem a do 
kgpnlni "Anton" w Zu~łębiu D~brow

1

akiem 
potrzebni s:1 wy_łącz11ie górnicy. 

Do z bierauia znległ)·ch składek powo­
ła n o komisję.' do której wei!Zli p. p.: St. 
Długoszewski, S. Rsng, W. Ludoborski i 
S. ~obieraj. 

W:~szcie rozpatrzono listę robotników, 
znkwnlif1kowanych do za1JOmÓO' i etwier· 
dzon_o, że dotycbcz11s wp1 ynęl~ do i.asy 
ko~n1'etu 2931 r~. 16 kop„ '"ydatkowauo 
:rns 916 rb. Na wyplatę zupomóg w tygo· 
d1'.iL: u.bi_egłym 'Y.Y?at~<0wano 514: rb„ z kasy 
t111e)sk1e; 7. oknzp JUb1leuszu Domu Roma­
nowów 500 i z ·kasy komitetu 14. 

Aleksandrów. 

(d) W poniedziałek odbyło się ogólne 
roc_zne zebrnni_e Aleksandrowskiego T-wa 
Pozyczkowo-Oszczędnośeiowego. Członków 
na 2ebranie przybyło 137, Znga.ił posiedze­
n10 prezes p. Alfons Szwab, na przevrndni· 
czącego powołano p. Stanisława Gałeckie­
go, nsesonmi byli: Marcin Westfal Got-
lieb Wink i i\fareeli Biabisiński. ' 

Sprawozd~rnie kasowe •r-wa wykazuje 
ogólny obrót w 1912 roku 395,206 rb. 4 k. 
bilan.s wynosi 892?6 rb. 43 kop„ sprawo­
znan1e, ornz prehm1narz budżetu przewi­
dujący w w:ydatli:ach· 3200 rubli: zatwier· 
dz ono. 

W_ybor~ ?nły następuj:\CY wynik: Do 
Ridy weszh: Jako prezes \1, Alfons Szwab 
wkeprezes dr. J. Uśeiiieki, członkowie; 
August Kugel. Antoni Antoniewicz i Ka· 
rol Hi rs~. do Zarządu: jako prezes p. Ju· 
ljan. ~(opezyilski, buchalter Ludwik Wy· 
so~k1 1 Teodor Szule, do Kom~ji rewizyj­
ne) p. p.; Stanisław Fijałkoweki Juljusz 
Fujfer i Francis?:ek Guet. ' 

Sy•tematyczna kradzież w Zgierzu. 

(cl W tkalni .Lore1'.tz i Krusche• w 
Zgie:·~u. wykryto onegdąj systematyczn1' 
k~·adz1ez prz~dzj, popeh1ianą przez tkac­
kiego podmaistrzego H. Lenga, który sprze· 
daw_ał towar pończosznikowi Mordce Adle­
rowi. Porlczas rewizji u Adlera znaleziono 
1G funtów przędzy kradzionej, Ogółem 
ekrndziono przędzy 812 funtów, wartości 
210 rb. 

Lenga aresztowano, Adler zbiegł. 

z sali obrad. 
Roaz:n.e zs-~r.>r,ie ezłonk•w kupiectwa 

łódzkie90. 

(d) Wczoraj w lokalu komitetu giełd@· 
wego (Piobtrko~eka 83) odbyło si~ ogólne 
roczne ze ra111e członków kupiectwa łódz· 
kiego, zagaj<>ne przez wiceprezydenta Andre· 
je wa. 

. Na pruwoduiczącego powołano pr•­
kur1ectwa, p. Stanisława Silberateioa. 

.. Odc:iytano sprawozdanie kasowe korpo.­
r~cj 1, podtnrmuMe•j wyhzą azkołt handlowlł 
im rok HHl i 1912. 

Do 1 st. 1912 r. majfltek Kup. wynosił 

sum(;! 47,264 rb. 91 k. w cif\gu 1912 roku 
zwi~hzył się na 663 rb. 15 kgp. za rok 
sprawozdawczy w szkole kupiectwa było 54t5 
uczni, sprawozdanie kasowe szkoły w 1912 
r. wynosi w dochodach 99904 rb. 43 kop. w 
wydatkach 99911 rb. 82 kop., zatem zam· 
knięto rnchunki deficytem 7 rb.39 kop. 

Budżet na rDk bieżący przewiduje w do­
chodach 102000 rb. w wydntka.ch 99890 rb. 
zntem spodziewana nadwyżka 2110 rb. 

\Vybory dały nsstępujący rezultat: star­
szym kupiectwa łódzkiego wybrano p. Ed· 
warda Herbsta. 

Na członków rady opiekuńczej wybranej 
przez grono reprezentantów powołano oprócz p. 
Herbsta pp. Stauisł.awa Silberiiteiua, St. Ja· 
rocińskiE>g·o, lJ. Korola, W. Hordliczko, J. 
Witkowskiego, Leona Grohmana. 

Na reprezentantów kupiectwa powołano 
pp.: Juljusza Aszera, Sal. Dancygiera, Emila 
Eiserta, Fr. Hiszberga, inż. Pawła Hertza, 
W. Hordliczko, St. Jarocińskiego, d-ra Józe­
fa Kouica, Karola Krouinga, Marjana Łuba, 
Mieczysława Pm kusa, Fr. Hamischa, J uljusza 
Rozenthala, Edmunda Stefanusa, Maurycego 
Sprnl!'!ilkowskiego, Juljusza Thiebe, Aleks1m· 
dra Walfischa oraz Izydora Zanda. 

Uchwalono otworzyć niedzielne wieczo· 
rowe kursy przy 7 kl. sz1rnls bandlowiij • 

Ze Stow. kelnerów łódzkich. 

Wczoraj o godzinie 4-ej po południu od· 
było się walne zebranie w Stow, kelnerów 
łódzkich (Koustantynowskll 5). 

Zebranie zostało zwołane przez zarz!łd 
w celu wybrania nowego zarządu na miejsce 
ustępującego i w celu naradzenia się nad kil· 
koma wnioskami członków, z których najdo· 
nioślejszym w danym wypadku był wniosek 
stworzenia własnego • kółka dnnnatycznegow, 

Wniosek ten uchwnlono, po()zem po kró· 
tl.iej (z powgdu braku r.zasu) dyskusji na te· 
mat zniesienia napiwków kellł1i1rskich i po 
przemówieniach kilim członków, którzy gorą­
co nawoływali zgr&mudzoeych do solidarno• 
ści koleżeńskiej, poruszono sprawę kwalifika­
cji n!\ członka Slow., do którego mogą nale­
żeć li tylko zawodowcy. 

Postunowiorrn 11tworzyć komisj~ balo­
tujlł<'!\· 

Wybory nowego zarzf\dU dały wynik ua-
stępnjąoy: _ 

Na prezesa wybruno p. Różańskiego, nlł 
wiceprezesa p. Stanililzewskiego, na kasjera 
p. Soch@, na iaslępcę k:lsjern p. Stańczyka, 
na sekretarza p. ZalewsL.iego, na zastępcQ 
sekretarza p. Kernta. 

Do komisji rewfayjnej wes~Irpp. Dewbór 
Nazim, Wojtczak, Mnsiałek, c~~rn-iejewski l 
Dunajski. 

Na ich zaatępców powołano pp. Pawli­
ka, Rostalskiego i Ropka. 

Obrady zakoijezono o godmr.ie 7-ej wie­
czorem. 

Jak si~ dowiadujemy, zarząd postawił 
sobie za obowiązek energiczne zajęcie sie 
sprawą napiwków lceluerskieh, poruszoną na 
szpaltach "Gazety Łódzkiej" przez sekretarza 
naszego pisma, p. Piotrowskiego. 

Nowemu zarządowi „Szczfi!ŚĆ Boże!• 

Ze Związku Zaw. rebotniłców przemysłu 
wstąż.kowego w Łollzi. 

(d) W niedzielę w sali T-wa Śpiew. 
„A?kier• przy ulicy . Głównej odbyło 1iię 
ogolne roczne zeb!'ame Związkw Zawodo­
wego robotników przemysłu wstążkowego 
w Lodzi, przy udziale 400 osób. 7iebranie 
zagai~ prezes T-wa, Gustaw Hampel, prze­
wodn:.czył obradom p. Emil Klatt, w asy­
~tenc31 a~esor·a p._ ~gnacego Zdrojewskiego 
1 trzymaJącego ptoro p. Juljana Ludwika. 

Odcz_ytnne sprawo.zdanie h!!owe stwier· 
dza., że prócz pieniędzy u kasjera, T-wo 
posrnda zdP.ponowane w Tow. w~aj. kredytu 
Łódzkich przemysłowców 610 rb. 

Długi z lat poprzednich T-wo w zu­
pełności spłaciło~ 

Pr~eprowadzone wybory dały wynik 
następuJący: Zarząd: !'lrez"Cs Gustaw Ham· 
pel, wiceprezes Emil Klatt, sekretarz Ka­
zimierz Turkiewicz, zast. sei.retarza Leon 
Efenberg, k:1sjer Leon Eberhard zast. ka· 
ejera J?zef Staniecki, ławnicy St~fan Adam· 
czewsk1, Ignacy Zdrojewski i Józef Szar· 
mttkd, kt>mfaja rewiizyjna: Aleby Taba.kow 
Oswald Herbich i Juljan Ludwig. ' 

-o-

Wieczory teatralne. 
• 

Teatr Popularny. 
Występ p. Wysockiej 

w „Upio.-.ch" -
Olsena • 

Jełeli w zako4aenin pep.uedaiega 11pra. 
•09ka\a, mówiłem, !e w „ U.pioraclr4' wyka· 
ie si~ ibtetri11snoff W.tu p. \Vył!eekfej, to 
~łowa moje snaJuły połlrind.eaie w nasłro· 
Jll pałłiomo4ci. która ·naorajeup w.iMIOnf 

opnszczała Teatr Pop-ularny wstrząśnięta i po· 
rnszoua do głębi. 

Czem wytłomaczyó OWI\ różnicę odezu• 
oia u widzów, jaka 1mnważyó się dała mi11• 
dzy oziębłem pnyjfijeiem Lady Makbet a po• 
dziwem wzbudzonym przez p&nill Alving? 

Lady Makbet jest siłą impulsywną dla 
akcji całego dramatu, jest jego przyezynei i 
poczl\tkiem a wreszcie nastrojem udzielaj!\• 
oym si~ całej sztuce. Czyli, że siła ta roz· 
prasza się an działanie inńych osób, a postaó 
JJady, aczkolwiek dominująca jako wertośó 
ar-tystyczua, powoli pogrążn się w zapomnie· 
niu wśród ruchliwego życia szekspirowskiego 
dramatu. 

Przytem pamięt11ó należy, i.Z dzisiaj 
Sze~spir wymaga twórc-zości w inscenizacji 
oraz interpretowaniu całokształtu dekoracyj­
nego dla wywołania i spotęgowania na· 
stroju. 

Tego wszystkiego brak było w wystawie­
niu Makbeta. 

Ekspanzja p. Wy1rnckiej była przeto ja• 
łową i daremną, gdyż nie znajdowła od• 
dźwięku i odbicia w osobach ani dekoracji. 

Bezskuteczność wysiłku niesprawiedli-
wie umniejszyła przeto w oczach widzów war­
tość gry znakomitej artystki. 

. Natomiast w "U pi o rach", tragizm przy· 
cl1odzi z zewn~trz, z nieubłaganej konieczuości 

koncentruje aię w 1iaroej artystce. 
Sztuki lbsęna, a zwłaszcza • Upiory w ma· 

ją nieubłaganą konsekwencję tragizmu, który 
wypływa zawsze z niedającego się usunąć za­
łożenia. Tragi:tm ten tkwi więc w 1rnmej 
przyczynie, którą tutaj stanowi przekleństwo 
dziedziczności ciążące nad Oswaldem a przez 
te i nad miłością macierzyński\ pani Al· 
ving. 

W do wa po szambelanie nosi na barkach 
brzemię długich lat nieszcięśliwego pożycia 
z mężem a w całą tii, niewidzialną dla oka 
h1dzkiego tragedja, pada ostateczny, nieuniknio· 
ny grom: dziedz;iczna csoroba syna. 

Ta głębia tajou~o bólu otwiera oałą 
przepaść, nieodwołalnie chłonącą w swój bez· 
miar. 

W kreacji tej stanęła p. Wysocka na 
jednym ze szczytów swego artyzmu. 

Od początku wzięła najwyższy ton i u~ 
trzymała się w nim konsekwentnie do same· 
go końca. 

Po pierwszym akcie 1Jbawiałem się, !ę 
artyst,ka wróciła do Rwei wady z przed lat 
kilku, gdy ujmując niejednokrotnie rolę z po­
czątku zbyt wysoko, w końcu przeciągała ostat· 
nie momenty ponad artystyezuą miarę. To 
też podziwiałem wcz&rajszą kreację wykazu· 
jącą usunięcie tego brnku, stojlłeego podów­
czas eiejeduokrntnie na przeszkodzie w uzy· 
11kaniu rezultatu odpowieduięgo do talejltU 
i praey. 

Pani Wysocka wkłada bowiem w swoje 
role dużo pracy, ale tej, dyktowanej troekli· 
wościił o rzeczy drogie; nigdy zaś 1krzętnośó 
ta nie jest kompilacyjną, zmudnie składając!\ 
drobiazgi na uiejeduolit!\ całość. 

Artystka posiada sumienność wyjątkow11 
nie pozwala sobie na najmnil~ijsze pauzy i fol~ 
gi w napięciu; gra nawet w chwilach sku· 
piających uwag~ widza na innych akto· 
raeb. 

Zaoewne, że jest to obowiązkiem, ale o­
bowiązek ten dyktowała kultura. artystyczna, 
nie nabyta, ale pochodząca z umiłowania 
sztuki. 

Ocenić należycie grę wczorajszą byłaby 
w stanie jedynie impresja twórcza, niebezpie· 
czeństwo i trudność oddania wartości dozna­
nych wrażeń, ogranioza mnie wyłącznie do 
wyrazów najwięk:azego uzniinia. 

Pan Mielewski grnł rolę Oswalda z praw· 
dziwem i szczerem uczuciem, które wynagra­
dzały braki wywołane okolicznością, iż rola 
ta nie leży w zakresie artysty. 

(Stosuję tntaj wymag1rnia 11tAwiane sce· 
nie pierwszorzę<lnęj. gdyż roli Oswalda nie 
odegrałby lepiej żadeu z artystów Teatru Po· 
pularnego). Również dobrze w ogóln:ych za­
ry1iach pneprowadaoną została postać Reginy, 
przez p. Bisk•pską. 

Usterki w szczegółach wynikają z krót­
kości wypowiadanych kwestji, powstaje więc 
w takich rolach tNtduość esybkiego wejścia 
w rolą. 

Natomiast pozostałe kreacje: pastora 
Mandersa i stolarza Euy!ltranda pozostawiały 
wviele do żyezenia. 

Pierwesy mylnie pneeiwstawiał JlOZOro!\ 
płytkeśe świat~glądu - głębokości tra· 
giamu. 

"A cóż sii atanie a ideałami?• zapytuje 
putor. 

.~ cóż si„ 11ta11.ie z prawdą", odpowiada 
p. Alv1ac. 
. Cho~i wite o przeciwstawienie prawdy-
1deałow1, Tak aamo obudzi o przeciw-stawie· 
nie hkarycKJ atan1ge Ellglłrandagł~bokiej do· 
broci ~&. 

Z cał~j elłytroścl i obleśności stolarza 
aie wiei• pt ujawniłG._ 

3. 

Ins.ceoizacja była względuie staranna 
aczkolwiek dla sztuki najzupełniej obojętna. 

B. „ ___ _ 

Kalendarzyk. 
Dziś Grzegorza Wielk 
Jutro Krystyny P. 

• Imiona ałowiańakie1 dziś .Nieci~łn·•n· 
1utro Bożenn:!.. 

W schód słońca o g. 6 rn. 25. 
Zachód 5 57 
Długość d;ia : 11 : 32. 

. Teatr Popularny. Dziś i jutro Ras 
BH} tylko żyje". Pocz. o g, 8 m. 15 wiecz~ 
. .Po;;iiedzenio. Dziś wiecz. o g. 9 w sa· 

h m~Jstrow tkackich (Przejazd 1) posiedzenie 
Komitetu obywatelskiego. 

Zebranie. Dziś wiecz. w s&li Koncer­
tżowej (Dzielna 18) roczne u 'Jranie c:donków 

yd. Tow. Wzaj. Kredytu. 
Stołeczny cyrk L. P. Truz:d (Rynek 

Targ·owy), Występ Włodzimierzo. Durowa :c 
tr11pą 500 zwierząt. 

Kinematografy. Odit:on, Casino, Moder­
n_e,. Luna, Oaza, Jhe Bio E.'(pres~. Optique Pa­
rrs1enne: ~owe interesujące programy. 

B1bl1oteka Stebelsldch. (mkołajew· 
sk_a 59) otwarta codziennie od g. 9-oj do 8-ej 
w1~czorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ei pp· 

Czytalnia pism Tow. „Wiedza". 
(Ptot:kowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 w1ecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-aj 
rano do godz. l O-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuk5. (Piotrkow­
ska nr 91), . otwarte codziennie od godziny 4-ej 
ro. połudmu d~ 10 wi~czorem, w niedziela i 
~1ęta od godzmy 12·0J w południe do 10-ej 

wieczorem. 
-O-

KR O N KA. 
Spll"aw;v rozwodowe. 

. (d) ~li_nist~rjum sprnw wewnętrzllych, tu· 
dzież ~mrsterJum spraw zagranicznych sta· 
wały llleraz ":'obec potrzeby wyjaśnienia pra­
wnego,, czy sluby lub rozwody, między pod· 
dunym1 rosyjskimi za granicą są ważne bez 
zasto11owauia rosyjskich form prawnych. 

Obecni? ~inis.ter. spraw zagranicznych, 
po porozum1e01u su~ z ministrem spraw we· 
wnętnnycb, rozesłało konsul n tom rosyjskim 
zagranicą wyjaśnienie, że tylko takie śluby 
lub rozwody rząd rosyjski uznaje za ważne 
które dokonano zostały według obrzędu reli: 
~ij~ego, chociażby bez zatwierdzouia whd2 
s.wteckich, 

Z pra~y. 
(dl Wyszedł z druku :M 7 tygodnik Po· 

lemista" i zawiera następujące 11.rty kuły: Le o 
B e 1 m o n t a: Problemat bydjona, Chrystus 
czy An tycbryst? Francja w Kalejdoskopie 
t:hamforta. bkry i krople. Na złotej dro• 
dze Choroma1iski6go. OtQ dlac7.e~m nie żo­
naty (z Gustawa Nadot). 'Uparty .Tanek. Re· 
fleksje. Mam prawo, Karola Hoffl'1Ja· 
na. W_ Kulturze polskiej". Jer~ego Hu­
z a r s k I e g o: Zawiedzione nadzieje. O czem 
•i~ dziś nie mówi. Di V er si. Na margine­
sie czasu. 

Sprawa red. Sarłikowckiego. 
(o) Wnrsza.vska izba sądowa rozpoznawa­

ła w poniedziałek sprawę p. Jana Garlikow­
skiego'. r~daktora odpowiedzialnego "Kurjera 
Łódzkiegu , oskarżonego o potwarz. 

Sprawa powstała na tle wydrukowania 
artykułu pod tytułem: „Don Juan w suta.u­
nie•. Artykuł ten dotyczy: ks. Wyrębowskie­
go, wihrjusza kościoła Najświętszej Marji 
Panny w Łodzi. 

. Pe~nor_nocnik oskarżyciela adw. przys. 
TreJdos1ew1cz żądał ukarania za oszczerstwo 
re.d. Garlikowskiego, który, otrzymawszy nie­
wiarogodne rewelacje, umieścił je bez sprnw· 
d~enia; śledztwo nie ustaliło zarzutów, posta­
wronyoh ks. ·wyrębowskiemn, i red. Garliko­
wski winien być ukarany za oszcz.erstwo. 

Izba uznała red, Garlikowskiego r.a win· 
n_ego oszczerstwa i skazała go na trzy mie­
siące więzienia, odejmując z tej kary miesiąc 
na mocy Manifestu. 

Sprawę tę ostatecznie rozstrzygnie se­
nat, gdyż poprzednio sędziowie dwukrotnie w 
artykule omuwionym potwarzy się nie dops· 
trzy li. 

Dzierżawa gazawni. 
. (d) Magistrat łódzki ogłosił licytację na 

dzierżawę gazowni miejrskiej od 14 kwietnia 
l 914 roku do 14 kwhitnia 1020 roku. 

Liga Przeciwgruźlicza~ 
(d) Zarząd Ligi Przeciwgrużliczej w Łodzi 

postanowił nabyć 90 morgów gruntu w 
Dłuto~ie pod Pabjanicami, w celu wybu­
dowania tam sanatorjum. 

Z falilrykl! 
(b) Administracja fabryki Rotenberg i 

Chodorow przy ulicy Mikołajewskiej nr. Gl 
za zgodą inspekcji fabrre-znej, wywiPs1la 
ogłoszenie, że .z powodu braku O'b8ialtm· 
k?w fab~yka. zostaje zamknięł'ł na czai 
meogramczony. 

Fabryka zatrudniała S6 robotnik'ÓW. 
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Towa„zrsze sztu i drukarskiej. 

Zarząd Stowarzyszl"nln drukarzy, r,a 
naszem pof'Tednictwem podnje do wiadomości 
tych, których to interesnje, że w niedzielę, 
dnia 16 b. m. o godsinie 10 rano, odbędiiie 
się w lokalu Stowarzyilzenia (Przejazd N 12) 
ogólne roczne zebranie, którego porządek tak 
eif,I przedstawia: 

1. Otwarcie zebrania; 
2. Odczytanie protokułu 1 ostatnieg;o 

nadzwyczajnego zebrania; 
3. Odczytanie sprawozdania z roku 

sprawozdawC'zego 1912 i zatwierdzenie; 
4. Wnioski zarządu; 

5. Wybór członków zarządu, komisji 
rewizyjnej, oraz bibliotekarzy; 

6. Sprnwozdauie komitetu bud&wy s.chro• 
niska w Ri\bieniu; 

7. W nioski członków. 
Zebranie. 

(d) W lokalu oddziału strdy ogniowej 
przy ulicy Mikołajewskiej nr. 54 odbędzie się 
d;>;iś przed wieczorem zehrnu1e właściciPli nie­
rncllomości celem przeprowadzenia wyborów 
członków komisji pod11tkvwPj, 

Likwidacja firmy. 
{d) Łódzkn firmi~ Goldberg i S ka likwi­

duje swe interesy, osoby zainteresowane win­
ny się zgłaszać do takowej celem regulowa­
nia należności. 

Zezwolenie na odczyty. 
(b) Stow:irzyszenie subjektów handlo­

wych ott·zymato od gubernatora piotrkow­
skiego pozwolenie na urządzenia we wtorek 
dnia 18 b. rn. odcEytów. 

Na program złożą 11ię: odc:tyt profe­
sora L. Krzywickiego na temat „Żydzi i 
ich pochodzenie•, 2) odczyt p. Mnszkat­
Muszkowskiego "Bernard Shaw i Henryk: 
Ibsen" i odczyt p. Matuszewskiego „O Sto· 
wackim". 

Znaczna tranzakcja. 
(t) Znany literat, p. Jan Straus, ło­

dzianin, nabył przedsiębior~two kinemato­
graficzne .11oderne 6

• 

:t Tow. „Ałliance Fl"an~aiseu. 
(xe) W nadchodzącą sobotę dnia 15 

b. m. o godzinie 8 wieczorem w sali SLo­
warzyszenia techników, ul.i.ca Spacerowa 21, 
odbędzie aię odczyt p. Abel Mammy, lekto• 
ra uniwet11ytetu warszaw!kiego, pod tytu­
łem: .Humoryści francuzcy; wesołość, duch 
i humor•. 

Pan Abel Mammy, rozwijając swój te­
mat, mówić b~dzie o huin-Orze romantycz· 
nym i jego inicjatorach. 

Ceny miejsc: 2 rb. za krzesła pierw­
szych dwóch rzędów. 1 rb. za pozostałe, 
B redukoj~ "Alliance Fran<;ai~". 

KonCel"t w Helenowie. 
(d) P. Adam Furmanski, dyr. prywatnej 

orkiestry d„tej, został pozyskany nn sezon 
)etni z orłrieatr"' w .ikładzie 40 osób do Ło­
dzi do parku Helenowskiego, gdaie z powo­
aeniem koncertował zeszłego roku. 

Z żydowskiej komisji szkolnej. 

(b) Naczelnik łódzkiej dyrektji nauko· 
wej zwr0-cił do magistratu niezatwier­
dzony etat i!ifkół elementarnyeh żydow­
llkich, polecając gminie zydowskiej poczy­
nić pewne poprawki według przerałanych 
wskazówek. 

zamknięcie cheder6w. 
(d) W tych dniach w bałuckim sądzie 

gminuym ro1pf.'tryw&ny b~dzie szereg spraw 
karnych przeciwko 99 żydom o nielegalne u­
trzymywanie do-m-Ow medlitwy oraz chederów 
na przedmieściach Bałuty i Ż11b&rdt. 

Kary administracyjne. 
(b) Z rozpnrzl\dzenia gubernatora piotr­

kowskiego dochodzenia. policyjne w drodze 
administracyjnej przecłwko osobom za prze· 
kroczenia po1tanowieuia oLowiązujlłcego, 
dokonane prz~d 6 marca r. h. zostały 
w1trz~ mane-. 

Tragedia, jakich wiele„. 
(d) Wczoraj o godzłnie 1-ej po połud11iu 

22-letoia panua, B. T., lekarz-dentystka, 
asystentka lecznicy, ulenerwowaoa powróciła 
do swe,o mieszkania prsy ul. Pailskiej a po 
thwili BJlsiedzi usłyszeli przez drzwi stuk 
ciała, padającego na podłogę; wyłamali więc 
drzwi i znaleźli pu.anę B. T. zwieezonfł na 
łółkn, z ręcznikiem, zaciśniętym około .azyi, 
umocowanym na krawędzi. Obok lełała opró­
żniona flaszeczka. Na stola zaś list, wyja­
iniaj'łcy przyczyny samobójstwa. 

. 
Rewizja ła.ini. 

(d) Wczoraj po poł, p. policmajster m. 
Łodzi Gruzinow wraz z pomocnikiem komisa• 
rza 2 cyrkułu policjjnego przybył do zakła· 
du kl\pmlowego przy ni. Konstantynowskiej 
nr. a, pnyezem w jednym s numerów zna­
lazł brudną, bieliznt. 

Sporządzono protokół w celu pociqgoi11· 
cia właściciela do odpowiedzialności illdO· 
wej. 

• CAZl!TA tODZKA•-12 marca 1913 roku. 

Wł nie. 

(d) WC'zornj w Radogoszczu nieznani 
złoczyńcy wł mali się do sklepu Ignacego 
Skotowskiego w Radogoszczu na ulicy 
Groszanga nr. 6, skąd skradli mięsa i wy­
robów na kilka1lzie1iąt rubli oraz gotówkę. 

Na gor=tcym uczynku. 
(b) W czo raj stróż domu m. 6 przy ul. 

Północnej zauważył, że str}ch na którym 
za wieszana byb bielizna Majera G1'insztej· 
na, jest otwarty. 

Podejrzewając, że dostali się tam zło­
dzieje czujny cerber wszedł na strych i za­
stał tam zdejmującego ze sznurów młodegl') 
rzezimieEszka, którego przytrzymał i oddał 
w ręce policji. 

Jest to 17-Ietni Lejzer Kozak, który 
już niejednokrotnie miał zatargi z prawem. 

Osadzono go w areszcie, 
- Wapad. 

(ex) Przechodzący wczoraj ulicą Brze­
zinską, Mojsze Wejnew, napadnięty został 
przez nieznanego mu osobnika, który uderzył 
go nożem w plecy. 

- Głód. 

(ex) Wczoraj o godz. 12 w południe, U• 

padła bez sił pod domem nr. 18 przy nlicy 
Nowomiejskiej, Rocha Marguljes, handlarka. 
Leknn pogotowa stwierdził wyczerpanie 
skutkiem głodu. 

( c·x) Zziębły i zgłodniały J ó111f Pietru­
siak-, upadł wczoriij bez sił pod bram:\ nr.16 
przy ul, Targowej. 

\V stanie groźnym przewieziony został 

do szpitala Aleksll.ndra. 
(ex) 68-l~tni Felili:s Kulejewicz, upadł 

wai:oraj prned dci:nem ur. 75 przy ul. 
Widzewskiej. 

- Kradzieże. 

(b) Wczoraj z fabryki Icka Lewkowicza 
ptzy ulicy Średniej nr. 31 nieznani złodzieje 
za pomocą wyłnmania zamków, skradli przę­
dzę jedwabni\ wartości 150 rb., ornz różne 
części maszyn wart~ci 50 rb. 

- Z mieszkania urzędnika Banku pań­
stwa Piotra Alocbina pny ul. Prze-jru1d nr. 
51 eieznani złodEieje skradli różne rzeczy 
wartości 162 rb. 

- Z mieszkania Cbaima Głowii1skiegv 
przy ul. Nowo-Zarze\' sklej nr. 17, nieznani 
złodzieje skradli różne złote i srebrne rzeczy 
wartości 150 rb. 

- Z mieszkania Józefy Kozłowskiej przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 14 skradziono kosz z 
bielizn!\ wartości 50 rl>. 

- Z mieszkania Karola S:.mmana przy 
u], Ludwiki nr. 22 skradziouo różne rzeczy 
wart<>ści 61 rb. 

- Ze sklepu rzeźnickiego Otylji Glass 
przy ul. Zarzewskiej rir. 21 skradziC1no kiE!ł• 
basy, wartości 80 rb. 

Z teatru „Luna". Tootr "Luna" zapo­
wiada na. dzisłejszł\ zmianę progi amu, część. 
którego jest o tyle bogatą i urozmaicani\ o 
ile tego tądać można w obecnym stanie sztu­
ki kinematograficznej. 

OtMi demonstrowane będl\ dwa wybitne 
dramaty, ktore treścią, inecenizowauielJl i gr„ 
utystów etawiajl} w cień wszysU:o widziane 
du tych czas w kinem a to grafie. 

Dramat .Bohaterka z Haremu• składa 
sio z 3-eh wielkich części i osnutym jeilt na 
tJe wojny na Bałkanach. 

Drngi dramat „Miłość i tron• 11 złotej 
serji „Nordisk" jest również w 3-ch wieilkich 
c.zęśejach i odegrany jeet przez ulubietieów 
p bli.czności artyatów teatrów ktpenhagsk.ich 
s p. Ewll Tomaeu i R. Harrisona. 

Co sit tyczy treśd i wykonania obruzu, 
to pod tym względem podobnie jak i dramd 
.Bohaterka z Haremu" można go zaliczyć do 
najpierwezorz.ędniejs1ycb, do najbardiiej uda­
nych. 

Następnie demonstrowanym będzie tygo­
dnik ilustrowany, zawierający w sobie nowi· 
ny całego świata i przepil;kna kom„dja. .Mlłż 
mni-e zdradza•. 

Zaznaczyó należy, te demonstrowanie 
programu trwa bea mała dwie i pół go· 
dziny. 

Nad program demonstrowanym będzie 
jeszcze obchód urouzyetośei jubileuszowych pa.­
now&nia Domu Romanowych w Petersburgu. 
Moskwie i Łodzi. 

Nie W!ltpimy, że tak duży, dobrany i u­
rozmaicońy program ściągnie iłumy publicz­
ności do sympatycznego teatru .Luna". 

-o-
Zawiadom ie n i a. 
Z Tow. krajoznawczego. Przypomina.:: 

my, iż w czwartek (13 b. m.) o godzinie B·ej 
wiecz. odbęd11ie si~ miesięczne zebranie człon· 
ków łódzkiego oddziału polskiego Tow. km· 
joEnawczego, na którem p. Aleksander Ja· 
nowski, znany populttryzator wiedzy kraja· 
znn.wczej, wygłosi odczyt p. t. „ Pamilltki pol­
skie w Padwie•, Odczyt uzupełni11 pne­
zroo1a1, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Populara-,. 

Z teatru Popularnego komunikujlł nam oo 
następuje: 

- Dziś i we czwartek arcyzabawn) 
wodewil w 5 akt&ch „Raz się tylko tyje". 

- W piątek na rzecz ochronki parafji 
św. Józefa .Domy polskie•, 

- W sobotę po południu po cenach nai­
ruźszych „ Wesele" WyBI>iańskiego. 

- Zespół artystów pracuje z zapałem 
nad wystawieniem najnowszej sztuki Knuta 
Hamsuna • W siiponach życia", która ukaże 
się w sobotę, niedzielę i wtorek (trzy razy 
z rzędu) ze współudziałem znakomitej aktorki 
Staaisławy Wysockiej kończącej tł\ sztuką 
swoje gościnne występy. 

Utwór powyższy jest dziełem zupełnie 
oryginaluem pod względem formy, budowy 
i treśći opartej na gl~bokiej psychologji, a 
nazwisko Hal.!lsnna daje wszelką pewnośó, ~e 
utwór teu odniesie pełny sukces artystyczny 
jak wszystkie jego utwory grane na wszy11t.­
kich scenach stołeczaych. 

-o-

Handel przemysł. 
. 
I 

Niewypłacalności. 

W Chr1rkowie zawiesił wypłaty właści· 
ciel wielkiego składu manufakturowego L. 
Bmilański. Pasywa wynoszą 250,000 rubli. 

- W Berdyczowie zawiesił wypłaty 
właściciel hurtowego składu manufakturowe· 
go Szloma Wulmau. Pasywa wynoszą rubli 
200,000. 

- W Białostoku zawiesił wypłaty wla· 
ściciel fabryki manufakturowej Jeruchim La· 
pid us. Pasywa wynoszą 60,000 rubli, 

- W KaRtromie zawiesił wypłaty wła­
ściciel wielkiego magazynu manufakturowego, 
Sadek Alejewicz Alejew. Pasywa wynosz" 
40,000 rubli. 

-o-

Straszny wypadek 
na stacji kowęlskiej. 

Rouzina handlowca łódzkiego Wierz­
bow;;kiego, wracająca po kilkodniowym po­
bycie w Garwolinie do Łodzi, przybyła wczo­
·raj wieczorem na stację Warszawa - Kowel· 
ska, by tu przesiąść się do pociągu kolei 
obwodowej, który miał illi dowieść do 
odchou\cego z dworca kolei wiedeńskiej po• 
ciągu łódzkiego. 

Na stacji kowelskiej tor Wl}ski kolei ob• 
wodowej znaj.duje się za całym szeregiom to· 
row szerokich, nieposiadających żadnych 
urządzeń zabezpieczających publiczność przed 
manewrującymi po nich parowozami i pocią· 

gam i. 
Przejście to dość skąpo oświetlone, pełne 

nierówności, trudne do przebycia dla osób 
duroslJCh i zdrowych, jest wprost nie do prze· 
bycia dla dzieci i kobiet. 

Mimo to Ajndla Wierzbowska w towa· 
rzystwie swego męża, który wziął na ręce 
najmłod!;ze dziecko liczące kilka miesi!!CY, 
wraz z dwojgiem starszych dzieci: 2-letnią 
Taubą i 4-letnim SzJją·lckiBm, na odłos BY• 
gnała, oznajmi jącego przybycie pociągu ko­
lei obwodowej, udała się w kierunku tego 
pociągu, 

Objuczona cięhrem dzieci, śpiesząC!l się 
do pociągu kobieta nie zauważyła po przej­
ściu dwoch torów. że po trzecim, który od­
dziela ją od pociągu kolei obwodowej zbliża 

się z wielki\ szybkością pocial? towarowy. 
Podążającego za żoną męża zatrzymał 

przed nadchodząc~ m pociągiem stojący na 
plancie żandarm stacyjny. 

Chcąc ocalić przynajmniej swe dzieci, 
matka bohatersko odrzuciła Icka poza obręb 
szyn, poczem snaó wobec straszliwego nie· 
bezpiaczeńitwa opadła z !!ił, gdyż 2 letniej 
Tanby nie mogła przerzucić przez szyny. 
Dziecli.o zaczepiło nóżkami o szyny i w tej 
chwili koła pociągu obcięły mu obie nogi a 
matkę zabiły na miejscu. 

Szyja Icek ocalał i raniony zo11tał je· 
dynie w głowę. 

Jedynie gruntowna przebudowa stacji i 
urządzenia podziemnych przejśó do torów U• 
niemożliwiłoby· podobną katastrof11. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Zapowie ź str.ajku. 

KATOWICE-Zarzlłd polskiego zjedno­
czenia zawadowego uchwalil rozpocqć et:r Jk 
generalny gó-raików na G15rnym Szlą1lm 16 
marca, jeżeli do tego esaaa nie nast.1pi 
podwyższeo.ie Qłacx, 
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„ Times" o zbrojeniach. 

LONDYN-" TimesM zamieszcza artykuł 
inspirowany przez koła wojskowe. w ktł· 
rym przyzna.je słuszność Niemcom co do 
ich zbrojeń. Niemcy będą musiały walczyć 
na dwa fronty i ze względu na osłabiam~ 
Austrję i na wielkie niebezpieczeństwo 1 

powodu tego na blizkim Wschodzie. 
Zbrojenia niemieckie SI} uzasadni0ne. 

Wzmocnienie sił wojskowych Niemiec niu 
będzie miało zbyt wielkiego skutku, ponie­
waż Rosja jest liczebnie tak olbrzymia sil­
na, że Niemcy musiałyby wytężyć wszyst­
kie siły, aby jej dorównać częścJowo. 

Zac&epność Niemiec. 
BERLIN-Artykuł półurzędowy „Koel­

nische Ztng«, w którym oił w i ad cza, że 
Niemcy skrzyżujlł rrnecze z Francją, wy· 
wołał ogólną wrzawę wśród posłów, którzy 
sl} zdania, że to niepotrzebne drażnienie 
Francji. 

Głosy prasy niemieckiej. 
BERLIN-Dzienniki umiarkowane wy­

stępują ostro przeciw ko „Koelnische Ztng", 
ktora więcej przyniosla szkody swojem o­
świadczenieIL, aniżeli pożytku. Przede· 
WIZ) stkiem panuje przekonanie, że szowi­
nizm francuski wzrośnie do niebywałego 
a topnia. 

Demonstracja floty auetrjackiej. 
WIEDEŃ-Panuje przekonanie, że gdy· 

by na najbliższej konferencji arnbasadorów 
nie przyszło do uregulowauil\ grnnic Al· 
banji, w ów cz.as flota austrjac ka urządzi 
demonstrac3ę na wybrzeżach albańgldch. 

Fałszywa denunejacja rusinów. 
LWÓW -Gazeta „DiłoM ogłasza arty­

kuł przeciwko związkom strzeleckim pol­
skim i twierdzi, ~e jest to zorganizowana 
armja polskn; oś\~iadcza ono, że masy ludu 
ruskiego zwrócą się przeciwko tym związ• 
kom, jeżeli rząd nie poczyni kroków. 

Znowu pesymizm. 
LONDYN-Pesymizm co do rychłego 

zakończenia i zlokalizowania wojny bałkań· 
akiej wzrasta, panuje przekonanie, źe pań­
stwa bałkańskie zrzekn!} się pośrednictwa 
mocarstw. 

IKie oddadzą Adrjanopola. 
LONDYN-wDaily Telegraf• dono11i, 

że deputacja oficerska. z pod Czatald.:y o· 
wiadciyla wielkiemu wezyrowi, iż nie zgo­
dzą się na odsU}pienie Adrjanopola. 

Orkan. 
J,ONDYN-W porcie Sydney szalał 

straszny orkan, wiele budynków zawalo­
nych. 

Wiz7ta księcia Walji. 
LONDYN-Donoszą, że ks. Wa.lji, na­

stępcn tronu angielskiego przyb~dzie do 
Berlina; urzędowo zaprzeczaifl temu i do­
noszą, że ks, Walji przybędzie do Sztut­
gardu. 

Trz~aienic ziemi. 
NEW JORK-Z Guatemalji donoszą o 

silnem trzęsieniu ziemi, jedno miasto, któ· 
rego na.zwy nie wymieniono w depeszacll, 
ma być zupełnie zniszczone, wielu ludzi 
zginęło. Wobec przerwy telegraficznej brak 
dotychcza;; szczegółów. 

Samobójstwa wśród .kołnierzy. 

PRZEMYŚL-Wśród załogi wi;rnsta 
etale ilość aamob-Ojstw. Wczoraj 4 żołnie· 
rzy oi:lebrało sobie życie . .Zagrożono, że sa­
mobójcy bę~ chowani bez honorów woj· 
akowycb. 

Koncel"t szoferów l"zymskich. 

Kill.:ase\ uoferów automobilowych, nie­
zadowolllnych z nowej taryfy, ustanowionej 
przez miasto, udało ii~ ze tlWOimi automo· 
bilami przed Kapitol i urządziło tam cało­
godzinny koncert na trąbkach sygnałowych. 
Hałas był wprost piekielny. 

Z powodu w1rzutów sumienia. 
WlEDEN 1 marca. 

Przed około siedmiu laty, wśród mroźnej 
zimy znaleziono 11a jednej z nlio w Korneu· 
burgu zwłoki robotnika Michała Lichteustei· 
nera. 

Ponieważ sekcja 11włok jako przycz.ynl) 
śmierci wykazała zamarznięcie, na tern Z!\· 
kończono slędztwo w tej sprawie i wkrótce 
zapomniano o niej zupełnie. 

Tymczasem przed kilku dniami nadszedł 
do prokuratorji pnus~Wll w Korneuburgu na· 
l~pUjflCJ list: 

„ Od s\edmiu lat nie spałem ani jednej 
nocy spokojnie. Jażeli kiedy zmęczony ber,­
sennością lub upity alkoholem zdrzemnąłetn 
aię na chwil~, to ~poczyneli tea przerywały 
mi strnsrmt! widziadła, których nigdy z oczu i 
myśli stacić nie mogę. 

Uniesiony gniewem i podniecony łrr:o­

kiem zabiłem na u1icy przed siedmiu lnty 
Michała Lichtensteinera, 1 którym od dłuż· 
uego czasu tyłem w. niezgodzie. 

Od tej chwili zniknl\ł na zawsze mój 
IAJOkój, Wsz1stkiuh środków. u.tywałcm, by 
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uśpić niemilknllice wyrzuty eumienia, wazyst.ko 
jednak napróżno. 

Cierpiałem juk potępieniec I z radośoiit 
przyjmę każdą, karę, jaką 81\d na mnie nało• 
i.y, bo wtedy może po zadośćuczynieniu i po· 
kucie, sumienie moje nareszaie umilknie. Do· 
yó już mam tej męki beznadziejnej i tajone~ł 
rozpaczy. 

Prnysięgam, ze za grzech aw6j z całego 
serca żałujQ - dzisiaj czekam tylko na słuH 
Dl\ karę za zbrodnię. 

Fr a n c i ss e k P o 1 I a k. 
w Korneuburgu•. 
-o-

Wraienia 1~1nańikie. 
Pozwój, szanowny czytelniku, że i 

kolei zaprezentuję ci moją „ babę", t. j. 
gospodynię, u której mieszkam. W oczach 
łodzianina przeciętna ta poznanianka jest 
osobistością dosyć egzotyczną i poniekąd 
charakteryzować może ewolucjE; tutejszych 
stosunków. 

Oto osoba czterdziestokilkoletnia, ży. 
wa, towarzyskat uprzejma i dobrze wycho· 
wana; kobieta. o wykształceniu średniem, 
oczytana i interesująca się sprawami pu­
blicznemi. 

Wynajmuje pokoje. 
Ale to nic; to potrafi każda lodzianka 

z jej sfery. Chcę zwrócić uwag~ na to, 
czego łodzianka nie potrafi. 

Gospodyni poznańska sama lokatorów 
obsługuje i sama im gotuje. Wykonywa 
najcięższe roboty; sprząta, pali w piecach, 
czyści odzienie-w rękawjczkach, żeby rąk 
nie z_niszczyć. 

Europejka. 
Lecz nietylko w tern ~ europejka, że 

roboty się nie wstydzi i umie pracować 
intensywnie. Ona, gdy kończy być służącą. 
kucharką - zdolna jest nagle przeobrazić 
się- czy to w damę, czy w kobietę społe· 
czną. Bywa na każdej nowej sztuce w te· 
atrze, słucha odczytów, bierze udział w 
wiecach, a w niedzielę nie opuści nabo· 
źeństwa. 

Wszystko to zręcznie ze sobą godzi, 
na każdą sprawę czas znajduje. 

Córka jej kończy obecnie szkolę 
średnią. 

Matks 2astanawia się, co z nia dalej 
robić. • 

- Chciałabym posłać do Berlina na 
ch-emję. Dziś dziewczyna musi mieć soli· 
dny zawód w ręku. Ma siedzieć? Czekać 
na męża? O! lo u nas trudno. Jak niema 
posagu - kto ją weźmie? W najlepszym 
razie jaki rzemieślnik się trafi, A przyzna 
pan, że przy jej w~howaniu i wykształce· 
niu wytworzyfaby się rychło dysbarmonja. 
Niech więc lepiej będzie ·samodzielną. 

Jeden i wn sam człowiek (poznańczyk) 
przedstawia się zupełnie inaczej, gdy mówi 
po polsku, a inaczej, gdy mówi po nie· 
ruiecku. 

Przedewszystkiem je.go język polski 
jest nietylko w W)'fdeniach i akeentach 
językiem ludowym, ale ma on bardzo 
ak.romny zasób wy.r~ień. Słownik odpo· 
w1ada ~o.trzebom A~Ja domowego i najpo· 
wszednieJszsm stosunkom społecznym. W 
spTawach ogólniejszych, gdzie op~rować 
trzeba pojęciami odenvanemi lub terminami 
naukowymi, poznańczyk posługuje się da­
leko swobodniej językiem niemieckim, któ· 
i·ego bogactwa zna w pełni. 

?-'o też fen sam człowiek, który, gdy 
mówi po . polsku, przedstawia się jako 
wsteez0:1k I pr?eta~ - g chwilą, kiedy od­
zywa się po rnem1ecku, niety1ko nabiera 

- elokwencji, ale często zgoła inne wyraża 
poglądy. 

Tym sposobem polszczyzna tu mart­
wieje - podobnie, jnk nieitykalna relikwja. 
Przywiązanie do niej jest nabożne· ale 
użytkowość ograniczona. ' 

. _Przyczyną tego zjawiska jest niewąt­
phw1e przewaga kultury niemieckiej. 

. St~ję prz~d wystawami księgarń pol­
skich I memieckicb. Pomijając już że 
tych ostatnich jest więcej - uderza' róż· 
nica obfitości i rozmaitośei produkcji inte· 
lektu~lne.f .. .Księg~rnie polskie wystawiają 
modhtewmk1.. dzieła z historji ojcrz:ystej 
(zwłaszcza. 1Ius~rowane), wreszcie beletry­
~tyczn~, środ ktorych dominują firmy drugo 
I ti:zec10rzędne. Po za tern są tu broszury 
gospodarcze, głównie popularne. Natomiast 
w oknach Bkładów niemieckich mamy wi· 
dok zupełnie inny. Są tu reprezentowane 
wszystk!e. dziedziny pracy umysłowej i naj· 
znakom1 ts1 autorowie literatury światowej, 
Oczywiści0, nie ujrzysz tu ani jedooj 
ks!ążki pohkiej! podczas gdy w naszych 
księgarniach roi su~ cd wydawnictw nie· 
mieckicb., 

.aAttTA tODZKA •-12 marca 1913 r. 

Wystarcza uczynić to porównanie, by 
zrozumieć, że wobec przewagi, wprost za· 
lewu kultury niemieelriej, ludziom opadają 
ręce. 

Naturalnie, emutny ten stan rze.ezy 
w znacznej mierze wynika z i:iruS'ldej po· 
lityki szkolnej. Nauka pow&zechna i przy· 
musowa, ale nie-miecka, -musi w rezultaćie 
zbliżać ludność polską do obcej kultury, a 
oddalać ją od whlsnej. 

Ale bier ność, z jaką społeczeństwo 
temu się poddaje, ma niewątpihvy związek 
z przeświadczeniem, że kultura niemiecka 
hogatsza jest i bardziej posunięta, niż pol­
ska. Obok przymusu, daj.e itię więc zau· 
ważyć pewne dobrowolne ciążenie ku cy­
wilizacji najeźdźców. 

Nic więc dziwnego, ie •tosunkowo 
najodporniej względem niej zachowują się 
warstwy ludowe. Instynktownie c:rnją ona, 
że na tym poziomie wykształcenia, które 
im jest potrzebne, cywilizacja germańska 
uie prześciga polskiej. Dlatego to, jeżeli 
słyszymy o protestach, to tyłk-0 w tej sf e· 
rze, lub w jej interesie przedewszysikfom 
czynione. 

Tymczasem zdawMoby się, że w pra· 
sie, na wieca.eb, w sejmie, w ·parlamencie 
nie powinnyby ani na chwilę ustawać żą• 
dania szkoły polskiej. 

B. H. 
(n Tydzień"). 

Telegramy.· 
(Telegramy ag. Wat z dnia 10 marca.) 

Z Dumy. 

PETERSTBURGJ Kancelarja .bumy pań· 
stwowej wydała wykaz o diiałalnosci czwartej 
Dumy. Od jej otwarcia wpłyoęło do połowy 
lutego st, st, 455 projektów rządowych, z 
których 205 były już wnoszone do trzeciej 
Dumy, lecz jako nierozpatrzone, zostały wy· 
cohne. 

Trzynaście 1 tych projektów dotyczyło 
inowierczych stowarzyszeń. religijnych. 

Posłowie złożyli 31 wniosków pra WO• 
dawczych 

PETERSBURG. Projekt prasowy wnie· 
siony zostania przez rząil nie prędzej niż 
przed wielkauoca, st. st. 

PETERSBURG. Prawica w Damie jest 
bardzo niezadowolona z prezesa Dumy, Ro· 
dzianki, który prowadzi politykę podniesienia 
powagi Dumy. 

PETERSBURG. Dzisiaj w komisji in­
terpelacyjnej rozważano częściowo przyjęte 
int"61'pelacje w a-prawie represji i zn~cań nad 
skazanymi w wi-ęzieniaeh i robotach ciężkich. 
Podczas dysk1111ji, prawica z Puriszkiewiczem 
ua czele, urządzała skandale. Puriszkiewicz 
wezwany priez przewodniczącego do porzą,d· 

ku opnścił poiiiedzenie. 

PETERSBURG. · Postępowcy wnieśli do 
Dumy projekt reformy Rady państwa. Pro· 
jekt zaleca mianowanie dożywotnie posłów, 
powiększenie liczby posłów z wyboru przez 
przedstawicieli miast w ich liczbie Warsza­
wy i Wilna. 

Balon sterowy dla Rosji. 

PARYŻ. Baton sterowy "Astra" zbudo· 
wany w celach wojskowych dlB Rosji, odbył 
dziś pod Paryżem pierwszy lot próbuy z 8 
pasażerami, Próba wypadła pomyślnie. 

Rekard na wysokość. 

PARYŻ. Lotnik Perreyrun wzbił się 
dziś na jednopłatowcu „Buc", aż do wysoko· 
ści 6,000 metrów, bijąc tym 'iposobom 
wszystkie dotychczasowe rekordy na wyeo· 
kość. 

Napad bandy łów. 

LUBLIN. Miodzy Chełmem a Rej0wcem 
bandyci dokonali napadu na jnd!łoycb tamtę• 
dy dwóch braci Szenkerów, fobrykantó w z 
Chełma. 

Jeden z napadniętych raniony zo&tał 
śmiertelnie w hrimch a drugi w ręk~. Zrabo­
wano im około 400 rb. gotówką,. 

WOJNA. 
Szturm ostateczny. 

RZYM Dzisiejsze gazety poranne do· 
noszą, że w najbliższym terminie oczeki­
w~ć należy stanowczego eztm·mu na Sku­
tari przez połączone siły czarnogórskie i 
serbskie. 

OkPucieństwa serbskie. 
WIEDEŃ. „ Wiener allgem. Ztg." do· 

nosi o nowy-eh okmeieństwaeh, popełuro· 
nycb w Albanj\ przez wt1j1ka serbsme 
podczas ostatn~h walk • albańcz,.tami. 

Konflikt bułgarako•rumunski. 
PETERSBURG. W wydaniu wieczo· 

rowem „Birż. Wied." zamieszczony został 
wywiad z ks. Gbiką. 

Delegat rumuński kategorycznie za· 
przecza temu, jakoby Rumunja korzystała 
z trudnego położenia Bułgarji. 

,,Mapa geograficzna zmienia się -
mówi Ghika-ustanaw1ane są nowe grani· 
ce, nowe państwa są poweływane do 
życia, czyż więe wobec tego Rumunja ma 
pozostawać obojętną? Kongres berliński 
oddał nam już Sylistrję i pas wybrzeża 
czarnomorskiego". 

Konferencja ambasadorów w sprawie 
rumUńS1kO·bUłgarskiej rozpocznie Się W tych 
dniach. 

Walka. bratobójćza.. 

KONSTATYNOPOL. Zanosi się na 
rozstrzygającą bitwę między częścią armji 
tureckiej, która l!lprzyja lidze oficerskiej, 
a tą częścią, która stoi po stronie mło· 
doturków. 

Ządanie Grecji. 
WIEDEŃ. „Zeit" dowiaduje się, że 

Grecja żąda dla siebie clęści południowej 
Albanii aż do Valony i do jeziora 
Presha. 

Odpowiedź Serbji. 
WIEDEN. Podług wiadomości, poda· 

nej przez _„Zeit", Serbja nadesłała już w 
dniu wczorajszym odpowiedź na propozy· 
cję mocarstw, ofiarującą pośrednictwo po· 
kojowe. Odpowiedź, trzymana w tonie 
poufnym, pozostaje dotąd w tajemnicy. 

-o-

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne -„Gazety 

Łódzkiej") 

Demobilizacja. 
WIEDEN uFremdenblatt•' 

zamieszcza komunikat urzę• 
dowy o demobilizacji Au• 
strji, który oświadcza, że 
pomiędzy cesarzem austrja­
ckim i rosyjskim panowała 
zawsze serdeczna przyjaźń 
której wypadki bałkańskie 
nie mogły zamącić. 

Oba rządy doszły do 
przekonania, że zarządze• 
nia obronne są nie·potrzeb­
ne, dlatego też Austrja 
zmniejszy swoje wojsko do 
stanu normalnego, zaś Ro• 
sja rozpuści wszystkie re• 
zerwy. Podobny koJ11unikat 
wydała Rosja. · 

Do Durazzo. 

SALONIKI. Cztery serbskie bataljony 
wsiadły na okręty handlowe greckie, · udaj!\O 
się do Durazzo. Rz11id serbski zawarł umo­
w9 na dostawę żywności dla wojsk z grecki­
mi lmpcami i dostawcami. Ma być jeszcze 
przetransportowane 18,000 żołnierzy i 600 
koni. 

Radość z powodu demobilizacji. 

BERLIN. Demobilizację A_ustrji witajlł 

dzienniki dzisiejsze z wielką radością i piszą, 

że Europie spadł wi-elki kamień z serca •. 
Nota bałkańska. 

SOFJA. Odpowiedź państw bałkańskich 

na 11ropozycje pokojowe mocarstw nast!łpi 

dzisiaj. 

Uchwale!1ie jednorazowego podatku. 

BERLIN. O naradach ministrów ekar· 
bów państw związkowych Rzeszy wydano .L.o· 
munikat urzędowy, który oświadcza, że je· 
dnomyś!nie uchwalono na wniosek kanclesza 
przyjąć projekt nowych zbrojeń niemieckich, 
jak również · jednorazowego podatku od maj!\. 
tków. 

Zgromadzenie s.ufl'aż~stek. 

LONDYN. Sufrażystki chciały odbyć w 
Nithigam zgromadzenie, le'.lz tłum przeszko· 
dził temu. Z tłumn strzehłno w powietrze z 
rewolwerów, aby przestraszyd sufrażystki. 

Pelicja muałała bronić kobiety, ponieważ iłum 
chlliał je putllfbowaó. 

5. 

Choroba księcia Fiotra. 

CETYN JA. Według nadeszłyoh tu wia· 
domości, komendant wojsk czarnogórskich, 
ksiąźl;l Piotr, sacborowal ci~żko. 

Szturm na. Skuta.ri.' 

LONDYN. „Daily Mail" donosi z Bia­
łogrodu, że w okolicy Kossowego Pola llły· 

chać było gwałtownlł kanonad9. Przypuszczaj, 
Bllturm na Skutari. 

-o--
Rozmaitości 

O _ zapałki w kawiarniach. 

Utartym od niepamiętnych czasów 
zwyczajtJm zapałki w kawiarniach kupuje 
nie właściciel lokalu, lecz kelneriy, w za­
mian niejako za otrzymywane od gości na· 
piwki. Zwyczaj ten trwałby dalej może 
jeszcze całe lata, gdyby nie podrożenie za· 
pałek z powodu nowego podatku od nich. 

Starsi kelnerzy wiede:ńscy tak zwani 
.płatniczy", których obowiązkiem jest swym 
kosztem zaopatrywać kawiarnie w potrze· 
bną ilość zapałek, odbyli zgromadzenie, na 
którem uchwalono jednogłośnie uebylenie 
się od tego obowiązku z dnit1m 1 maja b. 
r. Uchwałę tę zakomunikowano właicicie· 
loro kawiarń, ci jednakże nie chcieli przy. 
jąć jej do wiadomości, wobec czego zanosi 
się we Wiedniu na .strajk zapałkowy" w 
kawiarniach, gdyż od dnia 1 maja nie do· 
starczłł ich ani właściciele kawiarń, ani 
starsi kelnerzy. 

Jakie sianowisko w tej kwestji zajmą 
kelnerzy krakowskich kawiarń-nie wiado­
mo jeszcze. W Krakowie obowiązek dostar· 
czauia zapałek spoczywa nie na płatni· 
czych, lecz na mlodszych keluerach. W je· 
dnej z pierwszych kawiarń tutejszych za· 
kupują oni codziennie 100 pudełek zapałek 
płacąc za nie 1 koronę, czyli 30 kor. mie · 
sięcznie. 

W chwili wejścia w życie nowego po­
datku od zapałek, towar ten podroźaje pra· 
wie podwójnie, a wydatek ten w budżecie 
obsługi kawiarnianej odegrałby już poważ­
niejszą znacznie rol~. 

Pra .;dziwie amerykańska roklama. 

W Nowym Jorku na miejscu kl'zyż„ 
wania się Broadway i 45 ulicy, gd,de ruch 
uliczny imponuje swym ogromem, a fala 
'(}Ojazdów, automobilów, tramwajów i omni· 
busów przelewa się nieprzerwanym stru· 
mieniem zrobiło si~ naglą zamieszanie. Ja· 
kiś niezwykle wysoki i chudy mężczyzna, 
chcąc przejść na druglł stronę uHcy, zna· 
lazł się D:\gle wśród tego olbrzymiego ru­
chu, będl\C w każdej chwili narażony na 
przejechanie. 

Na domiar złego-widocznie pod wpły­
wem strachu - padł osłabiony na ziemię. 
Bezzwłocznie rzucili się ku niemu I'! porno· 
cą polkjauci wstrzymali jednem słowem 
cały ruch uliczny. 

W około omdlirlego powstało zbiego­
wisko, liczące kilkaset osób i mnóstwo po· 
jazdów. 

W tej.że chwili, jakby z pod ziemi, 
wyrósł obok omdlałego jakiś mały, niezwy­
kle gruby człowieczek, prowadzący na lin· 
ce buldoga. 

Zaledwie pies ujrzał leżącego, rzucił 
się ku niemu i z niezwykłą wściekłośri!} 
począł g-0 szarpać za łydki. Mały człowie· 
czek, prosi, blaga, przeklina, lecz nic nie 
pomaga, bo pies staje się coraz gwałto· 
wniejszy. Zajście to i krzyki gromadzi co· 
raz więcej publiczności na miejscu wypad· 
ku. Ostatecznie udało się uwiązać psa na 
lince; wówczas omdlały powstał z ziemi 
najspokojniej w świecie, strzepał proch z 
ubrania, a następnie po oglądnięciu de· 
monstracyjnie swych spodni, zdjqt uprzej· 
mie kapelus7; z głowy i kłaniając się na 
wszystkie strony odezwał się w te słowa: 
.Panowie! kupujcie spodnie tylko u Jinksa, 
patrzcie na moje - wytrzymały bez naj · 
mniejszego rozdarcia i uszkodzenia wście· 
kły atak złośliwego zwierzęcia. Spodnie 
Jinksa są nie do zdarcia. 

Po rozdaniu kartek reklamowych ulo­
tnił sie bez śladu, aby gdzieind.ziej odegrać 
podobną scenE; reklamową. 

llowy zawód die kobiet. 

Przed kilkn dniami wynaleziono w Pa ... 
:-yżu ·nowy zawód dla. kobiet, niezwykle 
zreszt& oryginalny. Oto powstał nowy zwią· 
ze.k kobiecy, którego zadaniem będzie in­
formowanie dramaturgów, literatów i ro­
mansopisarzy, a nawet poetów, malarzy i 
rze~biarzy, czem jest i jak wygląda nowo· 
0zesna kobieta, a wi~c jakie ma dążenia i 
przyzwyczajenia, jak si~ wedle najnowszej 
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ruotly nbie:·~. czesze i t. d., a to wszystko, 
r:uy uniknąć tylu wkar<lyn:ilnych" błędów w 
t·'.·m kierunku, popełnianych przez wazyst· 
ftkh prawię autorów i artystów, nieznajl\­
c:ycl1 dobrze, a nawet wcale nowoczesnej 
kobiety i ostatniej mody. 

biety, a o ile znajd:} w nich tego rodzaju 
śn;iiesno~i i btędy, potępiaj::} już bez ape· 
lacji całlł zajmują.cl\ zresztl} i z tal:entem 
na.pisa.nl} keiąż l:ę. 

cie damy gra dzisiaj harmonia barw, bo 
przeoież kolory tywe, a nawet krzyczące 
(byle w dobrym tonie) BJl obecnie dernier 
dri•. 

Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej priyjachali do 

Łodzi: 

HOTEL „SA VOY .: 

Prczesown nowego zwi:\lkll, panna Flo· 
ra Bertior. młoEb i ezykowna i;aryżanka, w 
ten s1Josób okre!lt\ cele jego: 

„Dzisiaj zildaniem naszego Z\viązku 
b12dzie pouczuuie tegg rodzaju powieścio· 
pisarzy, żo Jraru.;mirowe szale, noszo!lo przez 
nasze babk1, ualetą już do przeazłości i hi­
storji, źe elegancka suknia wie<'zorowa. mu· 
si mieć format kimona, a być ilporz11;dz&0~ 
z crepe de chłne albo cbarmeusy, że knpe· 
lusza dziaiejiize robi Bit ze słomki angiel· 
skiej, a we wło!ach nie nosi siq już zn. 
żadną cenę ·w~t~ek i kokard. Nie wszyst­
kim przecież wiadomo, że • szanująca się" 
kobieta nie ub~ue dzisiaj do sukni dekol· 
tówanej żÓHy<'h r~kawiezek lub sięgających 

Loterja. Isaak Ripp i Antoni Zdanowicz-Gro· 
dno, P. C. Teplatzef - Piotrków, Szlama 
Gisser, Chaskel Gisser, Józef Stawicki, Fr. 
Łukaszek, Szymon Goldberg, Wacława Ma· 
tuszewska, Mo1:1zek Hagel, Zygmuud Jaroc­
ki, Artur Ojzenman, Franc Gindak i Mana· 
sse Geszselman-Warsźawa, Abram Gildes­
hejm-Kalisz, Franciszek Berkman-Pińsk, 
Baron Rauuch i inaynier Stawicki--Łask, 
Wolf Mach-Wrocłnw, Władysław Neffer 
-Kalisz, Berek Chmielnicki - Sosnowiec, 
Gil Beslawski-Ekaterynosław. 

• W samym Paryżu jest mnó!two pisa· 
rzy i litcr1'tów,-zwhl!!Z<'Z!\ przybyłych nie­
dawno z prowincji - któuy aie mieli się 
czasu, ani sposobnoici rirzekonnć. ze u d1rn1 
mających być odt•' orzonemi w ic.h dzie· 
łach, jest rzeczywiści-a fashionable. W tem 
nale:iy szukać przyczyny, dlaczego w tylu 
wartościowych i zresztą i interesujących 
roi~:!nEach opis 10alet damskich wypada 
tak nieud:>lnie i śmiesznie. 

Dziś w 1 dniu ciągnienia 2 kfasy Io· 
terji kla2ycznej Królestwa Polskiego padly 
następuhce główne wygrane: 

4000-10434. 
I000-224.39. 
400-6587 11908 22670. 

tylko do łokcis. . 

. 50-1001, 3410, 4199, 6216, 644:5, 
ll'>5991 17389, 18505, 20371, 21882. 

Wszak rrm.inse czyt:1ją prznvrn2nifl kr• 
Współ~zesny powieśeiopisarz po\vinien 

tnkie w;ed z ieć jak ogromną rolę w toale· 

cz 
Towarzystwa fikcyjnego fabryki wyrobów 

Iii • 

I I a 
Telef on 12-45. Piotrkowska 68. Telefon 12-45. 

·ladami 
ze od dnia 13 do 22 b. m. urządza IO dniową przed­

ś „ ą e zną sprzedaż z ustępstwem 

0 10 rabatu 

.ł ' .. 

Drukarnia Akcydensowa 

J\<l 1l G OD 1ł 

~ 

Widzewska 106a. 

I 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
·· DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: .. 

TABELE, KWITARJUSZE. RA­
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI­
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

i t. p. 

DLA DUŻYCH NAKLADÓW-maszyna rotacyjna. 

Ceny u.miarkowane . • Ceny umiarkowane. 

I Precz pz ':~~rkiem! r I 

I oz~ana nowosć· 
f'ab1·yka mydta i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 
~oszek do pra- PERBOROL'' nagrodzony ostatni o 
JU& pod n.zw~ " J medalem 11re8rnym na-
Wyst;=i . .,..j$ R1:emieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perberol" zastę­
puje w zapełnotici chlorK i sodę w praniu, oszcz\dza. czas, practt i my 
clło. „Pew łt•••IM nadaje bieliśnie śnieżni!: białość, dezynfekuje ja, i 

ea:czqdza tk1U1inę. 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
Z~dać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznycti. 

' 74.4-100-5. 

na 

Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 

stacja ROGÓW 

Miruumvoit uóunta, ueka, lat 
Bliższa wiadomość u WEDLA 

ulica Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 

A. W. fiDRUHIW 
pomocnik adw. przys. 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. 

988-24- 5 
~~~s~~&~~~~9S~SS3~~s~ess~ 

W maju l912 r. zaginęło świadec­
two Jana Kucow, wydane przez 

przęd~iębiorcę budowlanego p. Ru ple. 
w Zyrardowie. 1025-1 

l!A WTKALAZKI. MOOELf i MARHI F ABRYCZtlE 
GOLOMANiELLENBAND 

WARs1Awa.Lm11D 15.T elefon 2.28. 

---, 

Wiel~i ouu~~nom 
uzyska ten, kto farbować będzie 
smojl\ farbą ~.a r. 4713, któr~ do­
itać mo:ina. we wszystkich kolorach 
t.vlko farba za Nr. 47ł3 far­

buje jedwabie, półjedwabie, wełnv 
i pótwełny, len, bnwełny, satiny 
batysty, portjery, firanki, bluzki'. 
suknie, wsta,żki i t. d. Wystrze• 
gajcie aię naaładownictwal 
Najlep5za w świecie i poż11,dana 
farbka do biełizny za Jfl 47lil. 
Krem do firauek za llr. 4713 
Dostać można. w składach aptecz­
nych, w ski. fa.rb i w mydlarniach. 

848 
Skład hurtowy 
H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 
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BECKER FEURICH 
GROTRIAłł • STEIHWEG 

IBACH 

-o-

R I 
najlepsze w zakresie budowy nowoczesnej, 
doskonałe w tonie, trwałości i rniękk!ej 

klawiaturze 
przewyższają wyroby innych fabryk pod 

każdym względem. 

\119łaczna sprzedili tvlko w skłndz!2 
pod firmą 

::2 
\li 
u:. ... 
o 
J:>. „ 
O. 
:s .,, 
:s 

"' 
~ 

"' ... ..... „ -X-
;; 

witz i 
~ 

• 
05 

, , 
ŁODZ, Passaż Majera 2, tel. 15-51. 

Gwat"ancja IO letnia, ..= Gwarancja IO letnin. 

"" ~ ... -o 
~ „ 
:r 

Wielki skład na miejscu - Zamówienia na rep::i.- ~ 
racje - Strojenie - Polerowanie - Przewózka [ 

i oruikowanie. g r- :r 

sorzedot za ootówke i na rutv. Wvnuieln i mmmna. 
koncerty Dobroczynne i Zebrania wypożycza się 

bezpłatnie najlepsze koncertowe pianina. 

Sprzedaż 
po~h 

fabrycz• 

nych 

liRASZVil do 
SZYCJA 

wyżymaczek amerykańskich Gramofonów i płyt świątecznych za gotówkę 
i na raty, oraz haftów ręcznych, maszynowych i przyborów do haftu 

B. Pomorski i S-ka 
836-3-1 Tel. 26-87, Ł6dź. Honstantynowska N!! 12. 

Rozkład pociągów. 
ziraowy od dnia 1-go paźdz1ernik2. 

Kolej .lial>ryczno·Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: n) t2.i5, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) 1.50 

g) 3.4'5 h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, 1) 9,35, ł) 10.iO, m) 1.00, n) 4.35 

o) 5.15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,2J, 4.39, i 6.13, clo Wara~~wy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, :: W'ilr· 
gzawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi że stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.W ze 

Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. Łódź~h­
liska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 
o godz. 7.46. 

UWAGL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami: b), e), 11), ł), o). r), s~ bezpc:iredniej 
komunikacji z \Varsza.wą. 

Pociągi oznaczone literami a), c), h), k), m), p). łącza się z pu-
ei(\gami kolei Koluszki-Skarżysko. • 

WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 
0

)

1 

fotografów i ajentów, I' 
Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo­
wania, po wyjątkowo nizkich cenach. Próbne zamówienia zie· 

dnywają mi stałą klijentclę. • 

Zakład fotograficzny „ Othełło''. 
Oddział fotograficznyEh pow~kszeń. 

ŁÓDŹ Rzgt>wska 2 (przy rynkłł Ocyera). 
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w sztuce kł n e ______ ..... ,togra i~z11ej1 
. 

Największy Detektyw-Szlager od czasu istnienia kinematografu 
w 4 aktach. Demonstracja trwa I i pó'ł godziny. w 4 aktach. 

Dramat od początku do końca wywiera potężne wrażenie. Orkiestra koncertowa „SEXTET" 

~~~EmmmJll!lmlml~~mmam~B1S~mB1!.łElmiilm!~mte~~mm~~§Dllllelllll!l.BEllBmiiillill'iiiB111ll'BBE~~ 
. . 

~@S~SS~@~e®~~~esesQS®~~e~~e~esese~~ I H Do Piątku 14 ma„ca 1913 r. Jedyny egzemplarz w Łodzi. m 
@ Symboliczny dramat w 2 częśc. w glólV. roli prym:idonna Król. 'l'eatru w l{zymie p. Lucia di San-Marino ~ 

·: · , ~ J UM E A'' ~ 
~ Zdradzona żona - komedja. „Ewa" operetka i wiele innych obrazów. łD st ' Ma„ program: Dramat w 3-ch Ctęściach art. Koponhagskich . m 
w ze słynnym Harrii on w głównej roli Władza albo M "iła· s' c' " @) 
@ ,,ZWYCIĘS'rwo PRZEZNACZENIA" czyli ', I @ 
@ Dyrekcja S. Śliwiński„ Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie od 4-5 po poł. przedstawienie dla młodzieży. @) 
~~~~i~~~~~~eeeee®eeeeeseeeee~ee~ee®e®~ 

ajstarsza ~ Kraj,owa 

Fabryka 
1086-7-1 

lrati PllAKlf Wl[l 
Poleca papierosy: 

KORONA, DERBY :g ~~~­
MA S C O ·T T E :: :~~k 

N2 11, N2 18 
Żądać wszędzie. 

IO szt. 
6 kop~ 

Czy c~ce pan powięk­
szyć swój zarobek? 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwuorzędnego korespondencyj­
no-infurmacyjuego biura: Mikoła• 
jewska Rr. 59 m. 6 od IO - I i 
od 3-5 pp., gdzie pana objaśni~ o 
pierwszym ~ródle każdej żądanl'j 
branży, pomo~·I\ do poinformowania 
się z samym fabrykantem, ofiaroja, 
pa.nu zastępstwa. na najlepEzych wa­
runkach. N a artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko ln­
d:r.iom z pierwszorzfidna, gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma­
czenia. w rozmaitych językach i t. d. 
Skorz,•tajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 

97'3-4 .. l 

Potrzebna służąca kucharka z do­
brym gotowaniem uczciwa i praco· 

wita. Piotrkowska 117 m. 10. 

Amerykańska chemiczna pralnia 
i farbiarnia. 

p. f. „JÓZEFINA". 
przeniesiona została na. ul. Rozwa• 
dowską Nr. &. Ze względu na. nad­
zwyczR.j miękką wodę, otworzyłem od­
dział wszelkiej bielizny, bez domie­
szek niszczących bieliznę. 1125-10 l 

"AK TO SIE ROBI 
q,. 

Proezę przysłać adres z (7 m. na odpow.) to przyezlemynasz 
prospekt wyjaśniojący jak Z&roblć 

50·100 rs. i więcej miesięcz 
pracoj11c u eieole w domo. Fachow. wykszt. zbyteczae 

Odia~!. zamieszkan. nie za,•adZ&. 

Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK-KUNAU i K0• 
Petcr&burg, Newski {014!. 3161( 

Szkoła 4-klaaowa żeńska, 2-k!a.­
sowa. męzka. i zakład freblowski 

z kursami dla. freblanek Karola Wei­
gelta., Nawrot 12. Telefon 2! 05 813 

Filja piekarska do sprzedania., ul. 
Widzewska. 158. 1012-3-2 

Potrzebny chłopiec na posyłki. 
Piotrkowska 41 m. 55 Chnrgin. · 

101'-2 

Zaginął wyżeł brązo~y za. wyna­
grodzeniem odprowadzić Benedyk-

ta 30. Lewiński. 1019-3--1 

Potrzebna zaraz kobieta albo dziew­
czyna. do dziecka na przychodnią. 

Widzewska. 14.8 prawa oficyna I pię-
tro. 10'23-3-1 

Poszukuje się majstra. do selfakto­
rów. Heilektanci zechca, się zgła­

szać ul. Piotrkow:<ka 125, między t3 a 
7 po poł. Wiadomość u stróźa.. 1025-2·1 

Mleczarnia ,Sanniki i Żeromin" 
Srednia Na 3, egzystująca od la.t 

15-tn jest do sprzedania zaraz na do­
godnych wunnkach. Wiadomość w 
miejscu u zarz~dzającego. 1018·3--

Maszyny 2 Singera, pięknie szyją.ce 
nożna 16 rubli, ręczna 10 rb. 1i'iotr· 

kowska 103-5. 1013-3-2 

Rolwaga parokonna w dobrym sra­
nie do sprzedan_ia. Ul. Pllła<:owa 

~ 5 (Bałuty). 1015-3-2 

"'~~~~!f!~~~!t:~!P!!t~~!P!~~!f!!P!•~~!P!~~ P r a c o w n i a 
~ł{ Zarys kos.molog1·1·. ~„ t„~~~~!P!~~~~!e:~~~·~~~~~~~~~~~~ SUK•E• ,.., ,.. ri KRA WIEC MĘZKI, DAMSKI i DZIECIĘCY " 

M. Liss, Główna 34. 1111_
8

_ 1 ~ oraz kostjumów 
~ rf damskich Y• (Zebrał i stl'eścił M. WIELKOPOLANIN.) }ł ł( Poleca ubior,t gotowe. }ł 
ł( TWORZENIE się ŚWIATA l UKlAD SYSTEMU „ ~ Przyjmuje ~amówienia z własnego i powierzonego materjału. !f I. 1· ~. fal" UW' bl'[h t ~LANETARNEGO .wED~UG POJĘĆ STARO· ~ ~„„ ••••••••••••••••••••• 11 L n ~a u 
ł' żYTNYCH, w1EKow sREDNttH i CZAsow „ Nawrot a. 
ł( ~= „ „ NOWSZYCH. .. .. .• „ I I 
~ wvKLAD ;~:u~~:=:~era~~:rów ~;:~:Y :~~;~: ~ I • ul.UPi~t!!,~wsk~ = ~4~ z I Robw~~a.ie::r:1a'i8dn.uau'i.·ewccG~:A;~lamsSl~kar'"ikK.0!1~. ti po 15 kop. Do nabycia w Adm'mistracji, Przejazd 1. ~ Wykonywa powiększenia l'l każdej fotografji, Sprzedaż i oprawa 
"~ _/;,,~ obrazów. Wielki wybór ram krajowych i zagranicznych . ... „.... -~··~·~·········••"" --------.... ~lllllJ!;l!llll--'1191!!11 ___ -.:I .... --
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Lecznica Widzewska 
4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ ~ . ~ 

~ ~ '\ n. Jl. ~ 
Qi VI ~ 

-~ ~ }ł 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna N2 -51, róg Widzewsk_iej, tel. 30-83. 
m ł{ Na wielu pierwszorzędnych wystawach premjowana '4 
~~ ł' Od 20 lat egzystująca }ł 

Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-12 1
/2 w południe. 

Chirurgja Dr. Kaufman od 11-121/2 w południe. 

* ~ Fabryka towarów bawełnianych i fartuchów · ~ 

i ~ Alf K~AH~HA lA[HfRIA ~ Chor9by wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby. kobiece i akusozerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. La11gbard od l 1/2-3 po południu~ 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. * " w hODZI „ 

ł{ ~~1~i~~z~!~~f ;~~1 skład Mikołajewska i 23, róg Pasażu Majera „ 
~ bogato zaopatrzony wybór płKien·ek na posżwy, koszule i t. p. ?! 
VI fartuc.howe zefiry i towary drukowane, a także gotowe fartu- f'f 
ł( chy w wielkim wyborze, najnowszych faso_nów. )ł 

Analizy krwi, wydzielin i moczu. Badanie mamek. -

Porada 50 kop. 1033 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) • .... 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od IO - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chiru - Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 _ 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ IO rano. 

00 
<O 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. . Badanie mamek. · Pora da 50 kop"" 

Specjalista chorób weneryc2nych, · skór­
. nych i dr~g rnoozowych 

Dr. S. -Kanto,~ 
Piotrkowsl<a N2 144, róg Ewangelickjej, 

wejście rewnież od Ewangelickiej ~ 2. Telefonu .M 19·41. 

~t i. ~mitt~in~ 
Średnia .M a. 

Specjalista chorób skórnych i wene­
ryicznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2.~ od- 4 -Fpóf -do 9 w, 

~ - 10!8 

Choroby dróg moczowych (nerek, pę­
cherza, cew ki). . 

Krótka Nr. 12, telef. 18-61. 
Od g. 8-IO i 5-71/ 2• 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę­
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho­
roby włosó'w) iLaboratorjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich-p:ata 606). Gabinet 
~lektro-terapetltyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
-prof. Zahlud •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 

i~l!~g=o~ilz~·~8-~2=1=·a=no=i :5=-=9=p=o=p=o=ł~u=dn:i~u:. =D=la.:p:a=ń~os~o=bn=a~p~oc:z:ek::a:l:ni:a:. :J!•i~ . La bora torj um 
e~sae@s Magistra N. SCHATZA 
eh b . dl Lódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 

oro y uszu, nosa 1 gar a Telefon 2s-si. 

t{ Materjały trwałe i tanie. Dobroć kolo• )ł 
~ . rów gwarantowana. ~ 
~ Rówi;;~cześnie wielka spnedaż towarów białych znanej firmy „ 
ł( SCHLOSSER w Ozorkowie. „ 
~ Sprzedaż detaliczna i hurtowa ~ 

~ A. Zachert, w .Łodzi ~ 
~ Mikołajewska 231 róg Pasażu Majera. )ł 
~ ~ 
~~ ••• „ •••••••.•••••••••. ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~,~~~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~· 

~ . ~ 

~:~ W Salwa·· ~ w • ~ 
m ~.~. ''' Dzielna Ni 4. Telefon N2 14-99. 
1.'~.· FILJE: Spacerowa NQ 13. . ~ 
'0 Zgierska N2 7. "' 
I.~ Główna NQ 51. ~tl 
16\ Piotrkowska NQ 76. \t1 
i.t\ Zawiadamia, że cen:i~t~~~:s!: ~e~o!O~i;~~~n~p~Jc~łel~;ast 1 Q/ 
/.ł\ wysyła się każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów naJ·~wieź- QJ 
I,~ szych zbiorów. Cebulki i fla.nce do wiosennego sadzen-ia. ""'.: da ~/ 
lł\ borowych. odmianach. '" 

i6 Z szacunkiem W• Salwa. '" 
;..~ Ceny nizkie. Ceny nizkie ~•J) 
~--~·""-" '-~~·.L.·~~· , . ..,,, ......... ,L. -· ,.,,... """·-'-'·-L·~·,L,~_L,~.,.,,;~ 
,.~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~~~~~ 

-, 
~f. ~;e!i~~IHI D B C I • k• Badanie krwi na syfilis. r. ~ Z a p I C I w szelkia analizy lekarskie i che· 

miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy) -
Ordynator szpitala Anny-Marji. " krwi, wydzielin dróg maczo• 

chorób oczu I 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· _ 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato­

.. 1jum od J 0-12 rano i od-!-7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stale. 852-10-&5 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjm'llje od 8 i pół do 10 i pót r. 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-t• 

Piotrkowska N! 120. płciowych, wody, mleka i t. d 
Przyjmuje od g, 11 - J 2 rano i od r; 233 eeeeeeeeeeeeaeeeeeaeeeeee do 6 i pół po poł. 
w uiedziele i święta od 10-11 rano Dr. med. J. Szwarcwasser, 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Tslefon Mi 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA . 606 (wśródżylaie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

· piinie od o - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 6 

Dr~ .L. Klaczki n 

Piotrk·owska 18. 
Choroby wewnętune i nerwowe. 

Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przel.lliany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
. Niezbędne dla djagnozy analizy che­

miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po potudnini 
s~~~~s~~S99eS$~S~ss~e~~e~ 

Lekarz weterynarji 
S. Wolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho­
dzące, djagnostyczne szczepionia 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóry wołowe, krnwie, liel~rn, końikie :~f ;:e~ łój i 
umalet \OUiODY,d

0 n~~~~~ct~~h- Krew lllllODą ~:t~~:il~~y Manke 

I 
miesu-konna ~~ :l~~i~ ~1 !\tr~~~iy~UCZ· Włoiień taoirnnki ~ezyn-
lnkowany w kilku wyborowych. 'lllnl·Inn suchą lo· 11 'lłUl- lDY 

ti jakościach i kolorach ~ li rJ mokrą. !J ~ 
po 15 kop. za puct na miejscu bez odstawy. 592-0 

KONS'l'ANTYNOWSKA 11. ekkspertyzy. 290--20-6 ~~~S~SS$9~$$S$S;SSS9'SSSIS~9E€$~:eeeeeee~E!lłf&SS~~~sse~ 

s!t~ii~~~:~~;:;~;~;;1;icch~ne Eeen€J·e.:eeJ:~ .. ereJ.:lsh~~1:;e1-E-f:E'_O.emssee f zna•• • <.od•• PRALNIA BIELIZNY zn••a • <-od,; 1 
O M P • EHR11cH-HA'rA 606. U ~ UIJ ~ . ~ M. Cieślak, Piotrkowska N!! 88. i r a·p Ie r11y p . J0 od 8 1 . d ~ 8 \I} Zawiadamiam ninieJ'szem Sz. KliJ"entel„. że otworzyłem oddziu.t Ili 

• 1 rzyJmn e - rano 1 0 o- Zawadzka 12. ~ chemicznej pralni i przyjmuję wszelką gard°'erobę męsk11; i damsk11;, a ~ 
wiecz., dla dam osobna iwczekalnia "' · f k d ·1 .k: "' 

Choroby skóry, włośów i~weneryczne, q; także iran. i, portjery, ywany, wogo e wszyst ·o w zakres chemiczny iii 
Akuszer i specjalista od 4-5. W niedziele i święta tylko _ Kosmety.Ka Ie.karska. ~ wchodzitce po cenach bardzo przystępnych. }X 

Cherób kebiecych. do I rano. Pl'Zyjmuje od 12_ 2 i 5 _ 8 Panie od (!) r; szacunkiem tl'l 

Pr~yjmuje do 11-ej rano i od 4 ł pół eee ee e 4-5 (osobna poczekalnia), w niedzieli} ~ M. Cieślak ~ 
cb 6 i pół po połudn. Południowa. 23 · ·· . . · - . do 4 po południu . \\. l:\'.:l-104-!8 Piotrkowska 88, w 11odwórzu. "'. 
fet 16-86. 907-12..,-'.l ~9~f:t99S&eeeE:~~~&eeeE>~eee , -""-
~-=:--:::--:--:---~~~~-~~---..:=--=: ..---i;;;;;;--~~~~~~-::::--~~~~~~~-~~~~~~~s~s~~~~~~~s~~~s~~~&~~~~~:~~~~~~~~~~g~~~~~9*2=.==-~-~~·~~~~~~~~~~~~- ~9~~~~~- ~~s~.~~-~~~9~·=-

Rectałl:MP i wydawca1 Jan Grodek. W tłoeJ!iai \[aaa Gtoii.ka, W wska. }i 106& 
.i· ( ·' 




